
Cena za egzemplarz 15 groszy. Cena za egzem plarz 15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskleso na Śląsku.

G ó r n o ś l ą z a k  I Prsei lud — dla ludni I z a  o o ł o s z e n i a
wychodzi 6 razy w tygodniu I kosztuję miesięcznie I Redakcja I Admlnlttracla: Katowice. Iw. Stanltława 4 I  pizd lie  20 gr za wiersz mlltrzz Wiera reklamowy 70 ( t .

T* *T» I  Tclefoa 1414 1 159 — P. K. Ot Katowice 104540 I  Na pierwszej stronie 80 groszy.

Nr. 68 Katowice, czwartek 23-go marca 1933 r. Rok 32

Kredyty 
na zakup ziemi.

B ank  R olny  ogłosił w  tych  dniach 
zarządzen ie  o emisji 41/2-procen tow yeh  
lis tów zas taw nych , am o rty z o w an y ch  w 
ciągu  40 lat, na cele k red y tu  parcelacyj- 
nego. Uruchomienie tego k red y tu  obu­
dziło w  sferach  rolniczych zrozumiałe 
za in te resow anie .  R uch parce lacy jny  w 
P o lsce  pod w p ły w em  braku  gotówki za­
mierał, mimo dużej liczby re?lektantów 
na kupno działek  parcelacyjnych . Ś ro d ­
ki sk a rb o w e  na pożyczki, udzielane no- 
w o n ab y w co m  gruntów , zos ta ły  daw no 
W yczerpane. Z w ro t  pożyczek  zaś, jak 
'Wiadomo, postępuje bardzo  powoli.

O żyw ienie  ruchu parcelacyjnego  jest 
niezm iernie doniosłe dla szybszego  u- 
zdrow ien ia  s tosunków  gospodarczych  
w  naszem  rolnictwie. Jak  wiadomo, 
p rz ep ro w ad zan a  jest od roku w Polsce 
parce lac ja  tak  zw an a  oddłużeniow a, to 
znaczy  sp rz ed aw a n a  jest przez  parcela­
cję część majątku dla zdobycia gotówki, 
mającej s łużyć na spłatę uciążliw ych 
zobow iązań. P a rce lac ja  tego rodzaju 
jes t  niezmiernie w ażn y m  czynnik iem  ca ­
łej akcji oddłużenia roln ictwa. Akcji tej 
bez  d ługo term inow ego  a nisko opro­
cen tow anego  k red y tu  p rzep row adz ić  na 
w ięk szą  skalę nie sposób. Udzielane 
d o tychczas  pożyczki na kupno g run tów  
z parcelacji by ły  bardzo  drogie, gdy 
n o w o n a b y w c y  o trzy m y w a li  je w  7 lub 
8 proc. listach za s taw n y ch  B anku Rol­
nego, p rzyczem  udzielanie k red y tu  tego 
Przez B ank  R olny uzależnione zaw sze  
Pyło od w yna lez ien ia  odpowiednich lo- 
*at dla tych listów.

Wprowadzenie natom iast  4 ^ %  li- 
-toty za s taw n y ch  P ań s tw o w eg o  Banku 
Kolnęło w ypełn ia  lukę w  naszym  ustro- 
'u k red y to w y m  rolniczym. K redv t jest 
tani i udzielany będzie przez B ank Rol­
ny  bez trudności do w ysokośc i 50 °/o 
szacunku parce low anego  objektu.

Nowe listy będą m iały  zapew niony 
zby t  na ry n k u  pieniężnym  po w ysokim  
kursie. Ł a tw o ść  zbyc ia  w y n ik a  stąd, 
że posiadacz parce low anego  majątku 
m oże p rzed ew szy s tk iem  uregu low ać 
p rzy  pom ocy listów zas taw nych , o t rz y ­
m anych  od n ab y w có w  ziemi wszelkie 
zaległości podatkow e pań s tw o w e  po 
kursie minimalnym, dalej spłacić może 
p,m> listami sw e  zaległe zobow iązania 

p  p an k u  G osp o d ars tw a  K rajow ego i w 
u ns tw ow ym  Banku Rolnym. Jeżeli 

« t a \ t aną mu się ieszCze now e listy za ­
ł a t w ?  w reku< n iew a tPbwie znajdzie z 
pien ^Clą n ab y w có w  na w olnym  rynku 
t y c z n y m ,  k tó rzy  poszukiw ać będą 
s w v c h ap ierów  dIa r e Sulow ania  niemi 
slink,, ża ległości podatkow ych  w sto- 
n r 7 vim do S karbu  P ań s tw a .  L isty  te 

będą przez w ładze skar-  
do kurs z aP^acie zaległych podatków  
datnika rtlinirnalnym od każdego po-

p ie r n e ż n v m t^s o ’ ż e  .na w o l n v m  rynku
ście nieco n ^ rS listdw bedzie oczyw i- 

°  nizszy od nominalnego, po-
w e 7 a rn h iia-d l ią c y  za le £ tości p o d a tk o -
z a l e e ł o ś d  nn ed z ie  p r z v  s Pfacie  t y c bGości now emi listami zastawneini,
knrspZniCV rniędzy ceną zapłaconą a ich 
list, nominalnym. N iew ątpliw ie też

e poszuk iw ane będą przez kapita-

Sejm pruski pod znakiem „wiosny hitleryzmu1
Berlin. W  dniu w czora jszym  po połud 

niu sejm pruski odbył posiedzenie kon­
sty tucyjne . O b rad y  zagaił p rzew odni­
czący  z ty tu łu  s ta rsz eń s tw a  gen. Litz- 
man, n a ro d o w y  socjalista, k tó ry  w  prze­
mówieniu inauguracyjnem  zaznaczy], że 
obecny sejm pruski stoi pod znakiem wio 
sny hitleryzmu. W ś ró d  ogólnego poru­
szenia m ó w ca  ośw iadczy ł,  że narodowi 
socjaliści uznają Hitlera za jedynego w o­
dza narodu niem ieckiego i że fa łszow a­
niem historji jest tw ierdzenie, jakoby na­
rodowa rewolucja była dziełem  kogo­
kolw iek innego niż Hitlera i ruchu naro- 
dow o-socjalistycznego. Następnie p rze ­
w odniczący  frakcji hitlerowskiej Kube. 
w itając zeb ranych  na trybun ie  delegatów  
narodow o  - socja lis tycznych  Austrji, o- 
św iadczył, że  celem  narodowych socja­
listów  sa w ielkie Niem cy, które zjedno­

czą w szystk ie  siły  narodu niem ieckiego.
Zkolei przedstaw icie l n iem iecko-narodo- 
w ych  W interfe ld  w y raz i ł  oczekiwanie, 
że nadejdzie czas, gdy na czele  Niemiec 
stanie znów  dynastia Hohenzollernów  
Słow a te  przyjęli niem iecko-narodowi 
burzliweml oklaskami, h itlerow cy za­
chowali m ilczenie. N astępnie odbył się 
w y b ó r  w ładz sejm ow ych. Na p rezy d en ­
ta  sejmu obrano  ponownie narodow ego  
socjalistę Kerrla, na w icep rezyden tów  
narodow ego  socjalistę Haake, cen tro w ca  
Baumhoffa i niemiecko - narodow ego 
Kriesa. W iększośc ią  g łosów  sejm p rz y ­
jął wniosek n a rodow ych  socjalistów, a- 
probujący  złożenie na podstaw ie  dekretu  
prezyden ta  R zeszy  z dnia 6 lutego br. z 
urzędu parlam entarnego  rządu  pruskiego 
Brauna i powołanie gabinetu kom isary­
cznego. W końcu  p rzy ję ty  został now y

Powrót P. Marszałka z Wileńszczyzny.
W arszaw a. W czoraj o godzinie 17.25 

pociągiem  wileńskim  pow rócił do W ar­
sza w y  p. M arszałek Piłsudski. Na dw or­
cu powitali p. M arszałka premjer P ry-

stor, m inister spraw  zagraniczn. Beck, 
wicem inister spr. wojsk. gen. S ław oj- 
Składkow ski, szef sztabu głów nego gen. 
G ąsiorowski oraz przedstaw , w ładz.

Zbir w mundurze policjanta gdańskiego.
Gdańsk. W czo ra j  ustalono, że w  nie­

dzielę. gdy około godz. 19.30 rano o by­
w ate l polski S tem piński p rz y b y ły  z G d y ­
ni, zna jdow ał się na dw orcu  kolejowym  
w  Gdańsku  i rozm aw iał po polsku ze 
swoim  znajom ym  Jałb rzyck im .zb liży ł się 
do nich policjant gdański i bez żadnego  
słusznego powodu sch w ycił Stempiń- 
sk iego za kołnierz i siła w ciągnął go na 
posterunek policji na dworcu. Tam sil­
nie go pobił i pow alonego na ziem ie sko­

pał. Jako  jedyny  pow ód tego zachow a­
nia się policjanta Stempiński podaje roz­
m ow ę w  Języku polskim. G dy Stem piń­
ski leg itym ow ał się dow odem  osobistym  
polskim, policjant odrzucił dokum ent z 
obelżyw em i słowam i. Z powodu p o w y ż­
szego  zajścia kom isarz gene ra lny  R?*P. 
w ystosow ał do senatu pismo z energi­
cznym  protestem i żądaniem ustalenia 
okoliczności,-  przy których wypadek  
miał miejsce.

Mac Donald wykręca się.
P aryż. Agencja H av asa  donosi, iż 

praw dopodob. w  toku w czora jsz .  narad  
Daladier I Boncour nie om ieszkali za ­
uw ażyć w obec Mac D onalda i Simona, 
że jeśli pakt otw arty  będzie tylko dla 
czterech w ielkich m ocarstw , to dopro­
wadzi to do podziału Europy na dw ie  
kategorie narodów. P o za tem , jak się 
z ia je ,  pakt ten przynosi uszczerbek pre­
rogatyw om  Ligi Narodów, w  łonie któ­
rej w szystk ie  państwa mają jednakowe  
prawa. Ostatni argum en t musiał n ieza­
wodnie uderzyć  Mac Donalda, gdyż o- 
św iad czy ł  on dziennikarzom , iż inicja­
ty w a  iego nie miała bynajmniej na celu 
podw ażania  podstaw  Ligi N arodów . Na­
leży rów nież  zas tanow ić  się nad kon­
sekw encjam i, w łaśc iw ością  oraz  w a ­

runkami p rzyznan ia  prawa do rewizji 
postanow ień t rak ta tó w , l?tóre za tw ie r ­
dzać m a projekt. W obec  Niemiec. Au- 
otrji, Bułgarji i W ęg ie r  —  tych  filarów 
akcji rew izjonistycznej — p ań s tw a  Ma­
łej Ententy i Polska będą m usiały o- 
czy w iśc ie  zabrać głos. W reszc ie  nale­
ża łoby wiedzieć, jakie now e gwarancje 
bezpieczeństw a stw orzoneby b y ły  po 
orzyznaniu Niemcom rów ności praw w  
dziedzinie zbrojeń. Konkluzją tedy, do 
akiej doszli m inistrow ie angielscy  i fran 

cuscy, po rozpatrzeniu  z łożonego cha­
rak te ru  i różnorodności nasuw a jących  
się^ zagadnień —  jest uznanie koniecz­
ności dokładnego zbadania  całoksz ta łtu  
p rob lem atów  przez  rząd  francuski.

lis tów jako dogodny papier lokacyjny, 
dla umieszczenia w nich wolnej gotówki 
w obec ła tw ości sp rzed aży  ich na rynku 
wolnym.

Nowemi listami zas taw nęm i Banku 
Rolnego płacić będzie m ożna w szystk ie  
zaległe bezpośrednie podatki pańs tw o­
we. podatek  spadkow y , od darow izn  i 
daninę m ajątkow ą, k tó rych  term iny 
płatności p rzypada ły  przed dniem 1 paź­
dziernika 1931 roku.

Natom iast zaległości w tych podat­
kach, k tó ry ch  płatności p rzy p ad a ły  w

okresie od 1 października 1931 r. do 31 
grudnia 1932 r., sp łacać będzie m ożna 
nowemi listami zastaw nęm i w połowie, 
o ile jednocześnie druga połow a zale­
głości u iszczana będzie w  gotów ce. 
Dłużnicy Banku G osp o d ars tw a  Krajo­
w ego i Banku Rolnego mogą sp łacać w  
tych bankach  zaległości z ty tu łu  k re d y ­
tu k ró tko term inow ego  i ra t  k redy tu  
d ługo term inow ego  o raz  spro longow ane 
k re d y ty  k ró tko te rm inow e nowemi lista­
mi zas taw nęm i po kursie 75 zł za 100 zł 
nominalnych. A. Zamb.

regulamin obrad  p rzew idu jący  m. in. 
przym usow e jawienie sie posłów  na po­
siedzeniach i ostre  k a ry  za n ieusp raw ie­
dliwioną nieobecność. Sejm  pruski od­
roczył się na czas  n ieokreślony.

Pełnom ocnictw a dla rządu R zeszy .
Berlin. Gabinet R zeszy  uchw alił  

projekt u s taw y  o nadzw yczajnych peł­
nom ocnictwach dla rządu i przesłał go  
do Reichstagu. Na^ podstaw ie  u s ta w y  
rząd R zeszy  otrzym uje  prawo uchwala­
nia ustaw  poza ramami zakreślonem l 
konstytucja. Odnosi sie to rów nież do 
ustaw w ym ienionych w artykule 85 
rozdział 2 oraz 87 konstytucji. U chw a­
lone przez rząd  u s ta w y  mogą odstępo­
w ać od konstytucji pod w arunkiem , że  
nie do tyczą  insty tucyj Reichstagu  i ra d y  
p ań s tw a  R zeszy .  P ra w a ,  przysługujące  
p rezyden tow i R zeszy ,  pozostają  niena­
ruszone. U chw alone przez rząd  u s ta w y  
po ogłoszeniu nabierają  m ocy obow iązu­
jącej. A r tyku ły  68— 77 konstytucji R ze­
sz y  nie mają zas tosow ania  do nich.

U m ow y, z a w a r te  p rzez  rząd  R zeszy  
z obcemi państw am i w  sp raw ach , obję­
ty ch  u s ta w o d a w s tw e m  R zeszy ,  nie w y ­
m agają  na okres  w ażności u s taw y  o pel 
nom ocnictw ach  zgody c ia ł u s ta w o d a w ­
czych. R ząd  R zeszy  og łasza  sam odzie l­
nie rozporządzen ia  w y k o n aw cze .  U sta­
w a  o pełnom ocnictw ach  w chodzi w ży ­
cie z dniem ogłoszenia. W ażn o ść  jej u- 
p ły w a  w  dniu 1 kw ie tn ia  1937 r.

W szędzie dają się  w e znaki.
Paryż. „Le M atin“ donosi ze S t r a s ­

b u rg a :  H itlerow cy dali now y przykład  
bezczelności: P e w n a  część  ich oddzia­
łów  sztu rm ow ych , wcielonych niedaw no 
w szeregi policji pomocniczej Palatyna- 
tu, p rzek ro czy ła  granicę te ry to rium  S aa-  
ry w ieczorem  z soboty  na  niedzielę. Hit­
le ro w cy  w ystąpili w okolicy Suelzbachu, 
miejscowości, posiadającej duże znacze­
nie w  zagłębiu S aa ry .  W  Suelzbachu 
znajduje się ośrodek republikańskiego 
Reichsbanneru. H itle row cy  w ręczyli  za­
rządza jącem u m iejscow ego oddziału  
Reichsbanneru  list, zaw iera jący  pogróż­
kę, że o ile nie zamknie natychm iast sie­
dziby organizacji, h itlerow cy podpalą 
dom, potem oddział pow rócił do P alaty- 
natu.

Senat uchwalił ustaw ę o kartelach.
W arszaw a. Na w stęp ie  sena to r  W ań­

kow icz zre fe row ał sze reg  pro jek tów  u- 
s taw  dot. wykupna gruntów drobnych  
dzierżaw ców  w w ojew ództw ach w scho­
dnich. U staw y  te przyjęto . S enato r  Sko­
czy la s zre fe row ał u s taw ę  o funduszu 
drogow ym  i zarobkowym  przew ozie o- 
sób. Obie u s ta w y  przyję to . Zkolei Izba 
przystąpiła do ustaw y o kartelach. P o  
przem ów ieniu  s p ra w o zd aw cy  sen a to ra  
R ogow icza i dyskusji ustaw ę wraz z po­
prawkami przyjęto. Dalej po dyskusji 
uchw alono us taw ę  o urlopach dla praco­
w ników  przem ysłow ych  i handlow ych  
o raz  ustaw ę o czasie  pracy. W końcu  po 
referacie sena to ra  Św ieck iego  przyjęto  
now elę do ustaw y o ubezpieczeniu pra­
cow ników  um ysłow ych . N astępne po­
siedzenie w  piątek.

i



Katastrofalna powódź nawiedziła wielkie 
obszary Stanów Zjednoczonych.

Cincinati (stan Ohio). S traszliw y 
w y lew  rzeki Ohio wyrządził olbrzymie 
szkody. Fale wzbierają z każdą chwilą, 
wobec ustawicznych deszczów, padają­
cych w  górnym biegu rzeki. Zachodzi o- 
bawa, że tamy naokoło miasta nie w y ­
trzymają naporu wody, mimo gorączko­
wej pracy nad umacnianiem ich.

Pod miastem Cincinati, stan wody 
wynosi 20 metrów ponad podiom nor­
malny, czyli przewyższa nawet stan z 
roku 1913, kiedy to w  czasie w yiew u 
zginęło 732 osoby. Wysokie wały, któ­
re usypano po 1913 roku, woda obecnie 
nadwątliła w wielu miejscach. Dotych­
czas zanotowano w  mieście 7 wypad­

ków śmierci w  nurtach rzeki, lecz za­
pewne istotna cyfra  ofiar jest znacznie 
wyższa.

Miasto Belle Ville w  stanie Kentucky 
stoi całkowicie pod wodą. Ponad 700 do­
mów rzeka zabrała i poniosła z prądem, 
tysiące domów zostało poważnie uszko­
dzonych. Około 1500 ludzi zdołano w y­
ratować przy pomocy łodzi ratowni­
czych, w stanie napół przytomnym. Set­
ki ludzi postradało zmysły i musiano ich 
siłą zabierać z domów zagrożonych po­
wodzią.

Również miasto Newport w  stanic 
Kentucky zalane zostało wodą, po przer

waniu tamy przez napór fali, pędzące] z 
ogromną szybkością. Straż pożarna, 
wojsko i ochotnicy, do ostatniej chwili 
bronili tamy, lecz nie zdołali wygrać 
walki z żywiołem. Straty są olbrzymie, 
łecz jeszcze nie obliczone. Również nie­
znana jest liczba ofiar, która jest powa­
żna wobec szybkiego wdarcia się rzeki 
do wnętrza miasta, po runięciu tam o- 
chronnych. We wszystkich miastach 
straże pożarne i wojsko niosą pomoc 
zagrożonej ludności. M imo tej pomocy 
jednak, rozmiary klęski zwiększają sie 
z każdą chwilą, wobec nadpływania z 
góry rzeki nowych mas wody.

X  procesu Gorgonowei.
Kraków. Na wczorajszej rozprawie prze­

ciw Gorgonowei zeznawała Kudelkowa — 
siostra Zaremby. Świadek składa obszer­
ne zeznania o stosunkach w domu Zaremby 
po wejściu doń Gorgonowei oraz kolejnych; 
etapach coraz bardziej zaostrzających się! 
stosunków między Lusią a Gorgonową. Zj 
chwila, gdy stosunki rodzinne Zaremby^ za­
czynały być napięte. Lusia coraz częściej 
odwiedzała ciotkę w lei mieszkaniu i zwie­
rzała się ze swych trosk. Lusia chciała na­
wet przeprowadzić się do świadka, łecz 
ostatecznie za radą ciotki została przez oj­
ca w Brzuchowicach zatrzymana. Stosun­
ki stawały sie coraz bardziej nieznośne. — 
Sam Zaremba mówił świadkowi o koniecz­
ności zlikwidowania stosunku z Gorgonową. 
Lusia mówiła do świadka, że obawiała sie. 
aby ojciec nie ożenił się z Gorgonową, po­
nieważ matka żyje. Oskarżona miała mó­
wić do zmarłej: „Twoja rodzina nic mnie 
nie obchodzi, a co z tobą będzie, leszcze 
zobaczymy". W wigilję Bożego Narodze­
nia świadek posiała Lusi opłatek. Po świę­
tach zaś przyszła do Kudelków Lusia. o- 
świadczajac, że przenosi się na nowe mie­
szkanie. 30 grudnia Lusia znowu przyszła 
do świadka uradowana nowem mieszka­
niem. — Na zapytanie przewodniczącego 
świadek wyjaśnia szereg szczegółów, do­
tyczących stosunku Zaremby do żony. Wy 
jaśnia sie przytem sprawa zagadkowego za 
machu samobóiczego Zaremby w roku 1019. 
kiedy postrzelił sie ciężko w przeddzień 
ślubu urzędniczki swego biura. W tym sa­
mym okresie rozpoczął się stan nerwowe 
go rozstroju Zarembiny, zakończony umie­
szczeniem jej w Kuba rkowie. Nastermie 
zeznaje dr. Zdzisław Brycha. który w 1924 
roku był asystentem w szkole pielęgnia­
rek. gdzie Gorgonową odbywała kurs. Po 
paru miesiącach została ona jednak zwol­
niona. gdyż okazało sie. że nie ma odpo­
wiednich kwaiifikacyj do zawodu pielę­
gniarki. Następnie świadek Tadeusz Kudei- 
ka, cioteczny brat Lusi, opisuje znane z ze­
znań jego matki szczegóły. Twierdzi on 
ponadto, że d o  zbrodni Staś wyraził sie do 
niego, „że to pani zabiła dla oieniędzy" Od 
Stasia świadek słyszał, że Gorgonową mia 
ła sie wyrazić, że zabić to rzecz niegroźna.

bo i tak zwolnią. W  końcu składa zeznania 
dr. Tadeusz Kudelka, ojciec poprzedniego 
świadka, dyr. banku. Świadek opisuje bar­
dzo obszernie pożycie małżeńskie Zaremby 
z żoną od chwili zawarcia małżeństwa w 
1912 r. Zarembina bardzo kochała swego 
męża. Poślubiła go wbrew woli rodziców. 
O jego nieślubnym synie obecnie szoferze, 
nic nie wiedziała. Choroba jej ujawniła sie

po wojnie, dokładnie zaś po omówionym 
niefortunnym zamachu samobójczym Za­
remby, Na tem rozprawę zamknięto. Na 
rozprawie obecna była znana literatka nie­
miecka Elga Kern. Po zakończeniu rozpra­
wy, gdy policjant wyprowadzał z sali 
oskarżona, p. Kern podeszła do Gorgono- 
wej, ucałowała ją serdecznie i zamieniła z 
nią kilka słów.

Jak właściwie Hitler się zowie?
Berlin. Wydana niedawno w Niem­

czech książka Konrada Heidena pod ty ­
tułem : „D ie  Karriere einer Idee" (Ka- 
rjera pewnej idei) stwierdza rzecz re­
welacyjną. Oto autorem idei wojujące­
go nacjonalizmu z pod znaku swastyki 
nie ma być Hitler, ale monachijski robot­
nik Drecksler.

Robotnik ten spotkał się przypadko­
wo w Monachium z mało znanym przed 
kilkunastu laty H itlerem i opowiedział 
mu o swej koncepcji połączenia dwóch 
idei: socjalizmu i nacjonalizmu. H itle r

skorzystał ze wskazówek robotnika- 
polityka i zbudował na tych podstawach 
swoją ideologie.

W  omawianej książce znajdujemy 
drugą ciekawsza rewelacje. Oto dowia­
dujemy się, że nazwisko wodza nacjona­
listów niemieckich „Hitler" jest przy­
brane. Właściwe nazwisko Hitlera brzmi 
Schicketgruber.

Niedorosły naśladowca Mussolinie- 
go posługuje się wiec i przybraną ideo­
logią i przybranem nazwiskiem.

Akcja hitlerowska na Mazurach w kie­
runku unieszkodliwienia opozycji przeszła 
zkolei w systematyczną i planowa akcję 
antypolska. Poczet zaaresztowanych Pola­
ków na terenie szeregu wsi mazurskich jest 
dość znaczny. Aresztowanych Polaków, o- 
bywatell niemieckich, bada się, czy są czy­
telnikami gazet polskich, kto we wsi czyta 
gazety polskie i czy są członkami organiza- 
cyl polskich, a w danym razie iakich. Wo­
bec tego położenia ludności polskiej w po­
wiecie optiszczaja niektórzy Polacy, biorą­
cy wybitniejszy udział w ruchu polskim, w 
obawie o swe życie, tęren powiatu szczy- 
cieńskiego.

W Narejtach pow. Szczytno zostali a- 
resztowani przez szturmowców hitlerow-

T E L E G R A M Y .
Paderewski gościem prezydenta Stanów 

Zjednoczonych.
Waszyngton. P. ambasador Patek 

wydał śniadanie na cześć Ignacego Pa­
derewskiego. W  śniadaniu wzięli udz-ał 
sekretarz stanu Hull, sekretarz skarbu 
Woodin. podsekret. stanu Phillips, prze­
wodniczący komitetu spraw zagrań, sen. 
Pittmann i inni. Wieczorem prezydent 
Roosevelt z małżonką wydali na cześć 
Paderewskiego obiad, na którym obec­
ny był ambasador Patek. Koncert Pade­
rewskiego odbędzie się dziś po południu.

Wypierają się swych współwyznawców 
dla ratowania własnej skóry.

Lipsk. Wysoce znamienną, jak na 
obecne stosunki w  Niemczech, uchwałę 
powziął wczoraj zarząd gminy żydow­
skiej w Dreźnie, rozwiązując bez powo­
du radę gminną, która nie ma rzekomo 
odpowiadać obecnie woli większości 
wyborców. Krok ten, będący najwięk­
szą sensacją w kołach żydowskich Sak- 
sonji, spotkał się z energicznem potępie­
niem zainteresowanych czynników, a 
specjalnie żydów polskich, którzy w fa­
kcie rozwiązania sejmiku dopatrują się 
zamachu na swe najżywotniejsze inte­
resy kulturalne, społeczne i religijne. 
Jak donoszą z Drezna, uchwała ma 
mieć podłoże czysto polityczne, i podyk­
towana została chęcią usunięcia się za­
wczasu żydów niemieckich przed ewen­
tualną koniecznością obrony współwy­
znawców polskiego pochodzenia w razie 
poważniejszych zamieszek antyżydow­
skich. Tak więc żydzi polscy w chwili 
dla nich tak bardzo krytycznej, porzu­
ceni są nawet przez własnych braci o- 
bywatelstwa niemieckiego, Którzy tvm  
manewrem chcą iakgdyby przypodobać 
się obecnym czynnikom rządzącym w 
Niemczech.

skich Polacy Fryderyk Żakowski i W iktor 
Choinowski i siła sprowadzeni do Szczytna. 
Ponieważ Choinowski aresztowaniu przez 
znanych mu we wsi hitlerowców poddać się 
nie chciał dobrowolnie, zostały wyłamane 
drzwi do jego mieszkania a on sam związa­
ny i zaprowadzony do auta, które stało 
przed gospodą Popka.

Po ich uprowadzeniu pozostali hitlerow­
cy wygrażali sie. że w następnych dirach 
przyjdzie kolej na dalszych czterech Pola­
ków we wsi. wobec tego spodziewać się 
należy dalszych aktów teroru wobec Pola- 
ków-Mazurów. Aresztowanym nie można 
nic innego zarzucić, jak tylko ich przyna­
leżność do narodowości polskiej lub czyta­
nie ..Mazura".

Bo tono oiiitfo sio aatti?
(Tabela nieurzedowa.)

Warszawa. W  dwunastym dniu cią­
gnienia 5-tei klasv 26-tej polskiej pań­
stwowej lo terji klasowej padły główne 
wygrane na następujące numery:

300.000 zł na nr. 37640+
20.000 zł na nr. 24091
15.000 zł na nr. 76u6
10.000 zł na nr. 70212
5.000 zł na n-ry: 19947 28036+ 54236 

59118 61538 97908 105771 106879
2.000 zł na n-ry: 1345 1985 21832 30766 

42407 51292 65953 69377 77650 89412 98447 
99300+ 103041 109956+ 111013 117639
117652+ 126365 134997 137776 137802

1.000 zł na n-ry: 117+ 8142 8731 29171 +  
31547 33015+ 33854 40087 43352 44255 
46926+ 48301+ 51710 51550 58417 59417 
61136 71455 73311 73706 74447+ 76142 77199 
79704 80291 82241+ 88728 91527 98976 
106694 109772 123112+ 125382 128385+
130987 133286 134155 137286+ 146253+

Numery oznaczone +  wygrywają prem­
ie.

książę kandos
POW IEŚĆ.

60) (Ciąg dalszy.)
Na gzymsie kominka i w głębokich 

framugach gotyckich okien woniały 
świeże kw ia ty  w bukietach i wazonach. 
P iękny palisandrowy fortepian jedynym 
zbytkow ym  by ł tutaj meblem. Pomię­
dzy oknami stało staroświeckie biurko, 
p rzy którem właśnie panienka pisała. 
Na w idok wchodzących wędrownych 
powstała, zwracając się do przybyłych 
z czarująco uprzejmym uśmiechem i 
wskazała na dwa ciemnozielonym aksa­
mitem pokryte krzesła eleganckim ru­
chem zapraszając ich do siedzenia. M ło­
da dziewczyna miała na sobie skromną, 
czarną, kaszmirową suknię, przy której 
w yb itn ie j jeszcze występowała jej nad­
zwyczajna uroda, zwłaszcza z ło ty  kolor 
przepysznych włosów.

Powstrzym am y się z szczegółow- 
szym opisem jej piękności, ponieważ 
czyte ln ik miał już sposobność poznania 
jej dawniej, gdyśmy przedstawili ją jako 
księżnę Kandos, żonę Cuchilla.

Obecnie nazywała się jeszcze Janiną 
de Leon i kończyła właśnie dwudziesty 
p ią ty rok życia. W yglądała jednak tak 
młodo, że n iktby jej dwudziestu wiosen 
nie liczy ł. Cuchillo, k tó ry  w idzia ł ją te­

raz po raz pierwszy w jasnem świetle 
dnia, nie mógł* ukryć wrażenia, jakie na 
nim w yw iera ła  jej piękność, a przede- 
wszystkiem jakiś czar prawdziwej i rze­
czyw iste j kobiecości, jakiego dotych­
czas nie spotkał może jeszcze u żadnej 
kobiety, z którem i miał w życiu swojem 
do czynienia. — Podziw  jego malo­
w ał się tak wyraźnie w  rysach jego 
tw arzy, że me mogło ujść uwagi dziew­
czyny. — i jej oczy spoczywały również 
z zajęciem i nrejakiem upodobaniem na 
pięknem i męskiem obliczu obcego przy­
bysza.

Skromny czarny ubiór, jaki m iał na 
sobie, uwydatn ia ł zgrabne kszta łty jego 
postaci, a długoletni pobyt pomiędzy 
gauehami w stepach i pomiędzy zbrod­
niarzami na galerach nie zatarł do tyła 
przedtem posiadanych dobrych manier, 
aby ich sobie me przypomniał i na nowo 
nie p rzyw łaszczył w ciągu ostatnich 
dziesięciu miesięcy, które upłynęły od 
czasu powrotu jego z Am eryki połud­
niowej do Europy.

Starannie utrzymane lśniące w łosy, 
gęsta i miękka broda, otaczająca dół 
tw arzy, jedyną mniej ładną część jego 
oblicza, ciemna i jednolita cera. szerokie, 
myślące czoło i dziwnie smutny, tęskny 
wyraz w ielkich i pięknych oczu. a przy 
tem pewne, śmiałe i w ytw orne  ruchy 
nadawały mu cechę prawdziw ie pań­
skiej w ytw orności i rycerskie j męskości.

I tym  razem Clermont zagaił rozmo­
wę. unikając jednakże starannie wobec 
panny Leon tonu wykształconego w icl- 
koświatowca. którym , jak wiemy, umiał 
się doskonale posługiwać, gdy tego za­
chodziła potrzeba, k tó ryby jednak nie 
licow ał z rolą starego, zbiedzonego na­
uczyciela. Zaczął tedy pół pokornym, 
pół dobrodusznym głosem:

—  Nie mogliśmy opuścić zamku, 
szanowna pani. nie złożywszy jej ser­
decznych podziękowań za dobrotliwe 
przyjęcie... nas zbłąkanych... i głodnych 
podróżnych.

— Moi panowie. —  odparła Janina, 
zająwszy miejsce przed kominem. — Nie 
zasługuję na podziękowanie, bo przyję­
ciem was na zamku wypełniłam  ty lko  
najzwyklejszą powinność gościnności 
względem bliźniego, a oprócz tego nie 
mnie należy się wdzięczność, bo nie je­
stem tu panią zamku, natomiast wdzięcz­
ność należy się księciu Kandos. w któ­
rego imieniu działam. Nie proponuję je­
dnakże panom, abyście mu się przedsta­
w ili... stary książę jest trochę odlud- 
kiem. i nie lubi obcych tw arzy, a przy 
tem jest chorym, słabym i ociemniałym...

Um ilkła naglę, nie kończąc rozpo­
czętego zdania, westchnęła, a oczy jej 
w yraża ły najgłębsze współczucie.

—  O pani! — zawołał Ludw ik  C ler­
mont, — me m ylim y się. prawda? są­
dząc, że m ówim y z panną Leon?

Janina potw ierdziła  skinieniem gło­
w y.

—  W iem y doskonale, jaką podziwy 
godną, szlachetną i poświęcającą sil 
misję spełniasz pani w tym  domu oboli 
nieszczęśliwego, ociemniałego starca i 
prawie osieroconej, młodej dziewczyny, 
której zastępujesz matkę, chociaż co do 
wieku zaledwie starszą siostrą pani mo­
głabyś być. W iemy... ca ły  św iat wie, 
jak litościwą, m iłosierną i dobrą jesteś 
dla ubóstwa.

Janina zarumieniła się mocno, na te 
pochlebne w yrazy jak i na wzmiankę 
smutnych stosunków rodzinnych miesz­
kańców zamku. Zw róciła  się jednak z 
odpowiedzią me do Clermonta. którego 
fałszywe oczy. cyniczny i d rw iący w y ­
raz. jaki mimo jego w oli i wszelkich sta­
rań przebijał się w tw a rzy  starego o- 
pryszka. odstręczał ją i prawie trw oży ł, 
ale do młodszego z przybyłych, do które 
go więcej miała zaufania.

—  Jeśli jestem litościwa dla biednych 
— rzekła łagodnie — pochodzi to stąd. 
że umiem się w staw ić w  położenie tych 
nieszczęśliwych, sama wiele doznawszy 
biedy i nieszczęścia.

Um ilkła i było  widocznem. że uwa­
żała rozmowę za skończona i że ocze­
k iw ała  ostatecznego pożegnania oby­
dwu panów.

(Ciąg dalszy nastaoi.))



Kronika bieżącą
Św. Wiktorjana i to- 

Czwartek g w arzyszy męczen-
B  n>ków.B Św. Nikodema z 29

marca 1 towarzyszam i me- 
, czennikow.
\W BBM m  Slow.: Czcimisław.

Listy naszych Czytelników.

Jutro piątek, 24 marca: Św. Szymo­
na, dziecięcia męcz.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 5,42; o godz. 18,01.
K s i ę ż y c a  o godz. 4,55; o godz. 15,13. 

*

Z historii Śląskie*.
23 marca. 1401. Książę W ładysław  II 

opolski w ystawił dokument, mocą któ­
rego obdarował trzema włókami zie­
mi folwark w Nowejwsi, który był w ła­
snością Weroniki, córki Niklasa z Stu- 
binsdorf, za co ona i jej dziedziczni na­
stępcy mieli dawać rocznie cztery fun­
ty pieprzu do kuchni książęcej. — 1577. 
Opawa, dała w zastaw Danielowi Ma- 
czakowi, któremu była winna 10 000 ta­
larów, dwór w Ocicach, wsie Lekartów 
Bojanów, Wojnowice, młyn na Psinie i 
słodownię przy zamku.

W roku: 1631.**Książę Ferdynand ra ­
ciborski i opawski rozkazał głównemu 
zarządcy dóbr kameralnych na Racibo­
rzu, Andrzejowi, zdać dokładne sprawo­
zdanie o stanie dziczyzny w lasach i 
przynieść 15 sideł na wilki i zające z 
Kłodzka do Opola. — 1631. W czerwcu 
odebrano Janowi Krzysztofowi barono­
wi Mettich ziemię raciborską. — 1632. 
Umarł Zdeńko Wojciech Popel z Łod- 
kowic, rządca ziemi rybnickiej. Następ­
cą jego został syn jego W acław Euze- 
bjusz Popel z Łobkowic. — 1632. Od po­
czątku września t. r. była załoga szwedz 
kiego wojska i saskiego we Wrocławiu; 
różne świętości zostały zbezczeszczone, 
krypta w kościele św. Krzyża służyła 
za stajnię dla koni; w tumie odprawia- 
no nabożeństwa protestanckie; bibljo- 
tekę splądrowano i kościoły zrujnowa­
no jako to, św. Piotra i Pawła. św. Mar­
cina i św. Idziego. — 1632. Najazd wojsk 
saskich na U. Śląsk szerzył wszędzie 
postrach i spustoszenie. Opole stało się 
pierwsz^ ofiarą gawiedzi nieprzyjaciel­
skiej. -— 1632. W czasie, gdy Szwedzi 
zabrali miasto Opole pod przewodnic­
twem pułkownika Schneidera, w Koźlu 
stało 3 000 żołnierzy cesarskich, prze­
znaczonych na obronę okolicy. — 1632. 
W listopadzie (16) poległ Gustaw Adoif 
szwredzki w bitwie pod Liitzen w obwo­
dzie międzyborskim. — 1632. Wielki 
dzwon kościoła dominikańskiego w Ra­
ciborzu ulany w t. r., nosi napis łaciń­
ski: Św. Marjo, św. Jakóbie, św. W a­
lenty módlcie się za nami!

Czynsze w domach zakładu ubezpie­
czeń ulegną obniżce.

Onegdaj odbyła się w Ministerstwie Opieki 
w W arszawie pod przewodnictwem dyrektora 
departamentu ubezpieczeń p. Ligockiego, konfe­
rencja w sprawie czynszów w domach Zakła­
dów Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych. 
Na konferencji ustalono konieczność obniżenia 
czynszów w tych domach ze względu na ogólna 
obniżkę uposażeń pracowniczych. Zakłady U- 
bezpieczeri Pracowników Umysłowych przed­
łożyć maja Ministerstwu Opieki Społecznej w 
najbliższych dniach wnioski w sprawie wyso­
kości tej obniżki, która wejdzie w życie począ­
wszy od dnia 1 kwietnia rb. na przeciąg ro­
ku.

— W jakim stopniu ulegnie węgiel po­
tanieniu? „Dzień. Ustaw" nr. 1S z 21 bm.
Przyniósł spodziewane rozporządzenie 
ministra przemysłu i handlu, dotyczące 
obniżki cen węgla w sprzedaży na ry­
nek krajowy. Rozporządzenie to ustala 
^eny węgla, uwzględniając dotąd sto- 
°wany przez Polską Konwencję Wę- 

system podziału węgla według 
w esr i  c' technicznej na klasy. Ceny 
nhniU ffrube!?0- kostki * rz ę c h a  zostają 

0 20 Procent* 0  ile Chodzi o
żonp la  , ceny węffla t0 te z°stają obni-
W ►pn e 3 proc- w zwyż do 17-5 proc. 
n r /an  ™0!\ób cena weKla grubego (po- 
an c;n ^  wynosić będzie zamiast zł Z u  It m nre 32-40 w klasie I A i 25.90

nńa . j  ,o ' węgla drobnego 0.70 mm
nf., lł ,do 18-40 zł itd. Przy zamawia-

węgla zwanego potocznie kostką,

Z posiedzenia koła rodzicielskiego przy
miejskiem gimnazjum żeńskiem.
Katowice. Na odbytem posiedzeniu 

zarządu koła rodzicielskiego przedsta­
wił komitet koncertowy sprawozdanie 
z odbytego otsatnio koncertu i zaznajo­
mił obecnych z przebiegiem i wynikiem 
tegoż koncertu. Pozostało 270 zł. czy­
stego zysku i całą tę kwotę przekazano 
do funduszu kolonij letnich. Jednogłoś­
nie postanowiono po obszernej dyskusji 
skorzystać z udogodnień Polskiego Czer 
wonego Krzyża i wysłać podczas letnich 
wakacyj do Rabki 50 uczenie na 4-ty- 
godniowy pobyt odpoczynkowy i kura­
cyjny, a dla starszych klas uchwalono 
urządzić pod własnym zarządem pierw­
szą kolonję letnią nad morzem. W tym 
celu zarząd postanowił zwrócić się do 
powiatu morskiego o przeznaczenie od- 
Dowiednich pomieszczeń. Dalsze wyko­
nanie powierzył zarząd do tego w ybra­
nej komisji. W sprawie kursu stenogra­
ficznego postanowiono w bieżącym se­
zonie szkolnym wykonać tylko prace 
przygotowawcze tak, bv z początkiem 
nowego roku szkolnego odbyć się mógł 
bez przeszkód l-szv kurs stenografji, w 
którym wezmą nadobowiązkowy udział 
tylko uczenice wyższych klas. ,

Z walnego zebrania koła miejscowego 
N. Ch. Z. P.

Kłodnica. W dniu 12 marca w lokalu 
p. Krząkaly odbyło się walne zebranie 
koła miejscowego N. Ch. Z. P. Zebrani 
wybrali przewodniczącym zebrania na­
czelnika gminy p. Galiosa Augustyna. Po 
sprawozdaniach ustępującego zarządu 
udzieleniu mu absolutorjum, dokonano 
wyboru nowego zarządu, którego skład 
jest następujący: przewodniczący p.
Emil Kwaśny, kier. szk., zastępca prze 
wodniczącego p. E. Gruszczyk, górnik; 
sekretarz p. Franciszek Mieszczanin, 
maszynista; skarbnik p. Antoni Misie­
wicz komisja rew izyjna: pp. naczelnik 
gminy Augustyn Galios. Krząpik Jan i 
Wojciech Wycisk. Zkolei p. E. Kwaśny 
wygłosił referat p. t. „Józef Piłsudski ; 
jego czyn !egjonowy“. W związku z 
imieninami M arszałka Polski, postano­
wiono wysłać na dzień 19 marca dele­
gację do Belwederu z odpowiednią re­

zolucją p. Jana Knapika. Po załatwieniu 
szeregu spraw  organizacyjnych, prze­
wodniczący zamknął posiedzenie hasłem 
„Cześć Ojczyźnie14. (k)

Z działalności Związku Powstańców 
Śląskich.

§ Popielów. W  ubiegłą niedzielę od­
było się miesięczne zebramie Zw. Po­
wstańców Śl. Po odczytaniu porządku 
obrad i protokółu udzielił prezes p. Smy­
czek głosu do referatu nauczycielowi p. 
Krawczykowi, który zaznajomił zebra­
nych o polskiem szkolnictwie zagranicą. 
Sprawy organizacyjne referował sekre­
tarz dr. Danel, który wskazał również 
na prześladowania Polaków w Niem­
czech ze strony hitlerowców, oraz ich 
pomagałów z międzynarodówki. Pano­
wie z międzynarodówki socjalistycznej 
z jednej strony chcą być wielkimi pacy­
fistami; zaś z drugiej strony otwarcie 
występują za rewizją granic i oderwa­
niem Pomorza. Poznania i Górnego Ślą­
ska od państwa polskiego, co miało miej­
sce na wiecach przedwyborczych w 
Prusiech, gdzie socjalista Breitscheid, 
wygłosił odczyt p. t. „Kto potrafi od­
wrócić niebezpieczeństwo polskie od 
Prus Wschodnich: Hitler czy Braun?"

Nad powyższemi referatami odbyła 
się dyskusja. Uwagi p. kierownika 
szkoły co do prenumeraty pism polskich 
były bardzo słuszne, a to dlatego, gdyż 
cały szereg obywateli popiera prasę nie­
miecką — zamiast polskiej. Podnoszono 
prośbę, ażeby powstańcami się bardziej 
zaopiekowano i dostarczono im pracę, 
wtedy Zw. Powstańców Śl. będzie się 
bardziej rozwijał i zniknie wszelka apa­
tia. Na wszystkie poruszane sprawy 
przez dyskutantów dał sekretarz p. Da­
nel odpowiednie wyjaśnienia. Wkońcu 
zawiadomił członków, że w myśl uchwa­
ły zarządu miejscowego Zw. Powst. Śl. 
w każdą środę od godz. 3—5 po poł. w 
lokalu p. Mullera będzie się udzielać o- 
brony prawnej, jak też i załatwiać wszel 
kie sprawy organizacyjne, oraz że zo­
stała podjęta uchwała, ażeby założyć 
„Towarzystwo Dobroczynności" przy 
Zw. Powst. Śląskich grupy Popielów. 
W szyscy członkowie wyrazili swoją 
zgodę. Po trzechgodzinnych obradach 
zamknął przewodniczący zebranie ha­
słem „Cześć Ojczyźnie", (r)

(od 40 do 170 mm) sprzedawca może do­
liczać 1.50 zł na tonnie. Udzielane przez 
przemysł węglowy dotychczas oficjalne 
rabaty dla nabywców winny bvć nadal 
stosowane i od cen nowych. Zniżka cen 
węgla obowiązywać będzie poczynając 
od 28 bm.

Wotewodz'wo s’gsk'e.
* Nowy zarząd Spółki Brackie]. W y­

brano nowy zarząd Spółki Brackiej w 
Tarnowskich Górach w składzie nastę­
pującym: Pierw szy przewodniczący ge­
neralny dyrektor Aleksander CiszewsKi 
z Wełnowca. pierwszy zastępca dyreK- 
tora Juljan Zagórski z Katowic, drugi 
przewodniczący naddvrektor Fryderyk 
Jiingst z Katowic, nadto naddyrektorzy 
Robert Sznapka z Siemianowic i Robert 
Buczek z Świętochłowic. Przedstaw i­
cielami pracodawców są: naddyrektor 
Stadnikiewicz z Katowic, dyrektor Bro­
nisław Pietrzykowski z Rudy, dyrektor 
Konstanty Ostrowicz z Katowic i dy­
rektor dr. Jan Płoch z Katowic. Przed­
stawicielami członków Śpółkj Brackiej 
są starsi braccy: Szymik z Niedobczye, 
Czempiel z Piekar. Poloczek z Katowic, 
Wilk z Bielszowic. Musialski z Kochlo- 
wic. Glenc z Pszowa, Kajda z Nikiszow- 
ca. Sowa z Król. Huty. Stolarczyk z Ka­
towic i Rzepka z Sząrleja.

* Stan chorób zakaźnych w dniach 
5 do 11 marca. W okresie od 5— 11 m ar­
ca rb. zanotowano na terenie wojewódz 
twa śląskiego następujące choroby za­
kaźne: płonica 13 wypadków, błonica 
20, (1 śmiertelny), nagminne zapalenie 
opon^ mózgowych 1 (śmiertelny), odra 
lo, róża 1, krztusiec 1.

Z Katowskiego
Nowa cena na chleb.

Katowice. Magistrat miasta Katowic 
ustalił na swem posiedzeniu w dniu 21

marca rb. cenę w ytyczn ą  za 1 kg. Chle­
ba żytniego 65 proc. na 0.34 zł. Cena 
p ow yższa obowiązuje od dnia 20 marca 
rb. ąż do odwołania.

Odczyt przyrodniczy.
Katowice. Towarzystwo przyrodni­

ków im. Kopernika zawiadamia, że dnia 
24 marca rb. o godz. 18 odbędzie się w 
auli gimnazjum żeńskiego w Katowicach 
ul. 3 Maja. odczyt p. dr. Ormickiego, 
docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego p. 
t. „Przez kraj puszcz, stepów i bagien". 
(Wrażenia z wędrówki po kresach 
wschodnich Rzeczypospolitej.
Szósty wykład Związku Obrony Kresów 

Zachodnich.
Katowice. Cykl wykładów Związku 

Obrony Kresów Zachodnich, poświęco­
nych sprawom wza emnego stosunku 
Polski i Niemiec zakończony zostanie 
w środę, dnia 29 marca rb. o godz. 8 
wieczorem w Katowicach w Śląskich 
Technicznych Zakładach Naukowych 
odczytem szóstym, który wygłosi p. dr. 
Prochaska z Morawskiej Ostrawy, na 
temat: „Zagadnienie niemieckie w Cze­
chosłowacji". Niezmiernie aktualny te­
mat ten ściągnie niewątpliwie liczne 
rzesze słuchaczów. W stęp wolny. Zwią­
zek Obrony Kresów Zachodnich prosi o 
jak najliczniejszy udział.

Niebezpieczny ptaszek pod kluczem.
Katowice. Pod zarzutem dokonania 

całego szeregu kradzieży mieszkanio­
wych na terenie tut. powiatu przytrzy­
mano 31-letniego W iktora Dytkę, zam. 
w Bojszowicach Nowych, pow. pszczyń 
ski. karanego więzieniem za usiłowane 
zabójstwo i kradzież. W  toku docho­
dzeń udowodniono mu kradzież pienię­
dzy z mieszkania Emila Kostrzewy w 
Załężu i taką samą kradzież dokonaną 
w mieszkaniu Albiny Kusiowej w Załę­
żu. w październiku ub. roku. Udowo-

U kobiet w d ąży  1 mtodyc* mate* stosowa­
nie naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józeia 
wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka i ki­
szek. — Zalecana przez lekarzy.

dniono mu również kradzież zegarka ni­
klowego z mieszkania Elżbiety Ciepłej 
w Szopienicach, kradzież zegarka zło­
tego z mieszkania Gertrudy Goryckiej 
w Szopienicach, kradzież portfelu i 13 
złotych z mieszkania Heleny Janeckiej 
w Katowicach, kradzież zegarka srebr­
nego wartości 90 zł. na szkodę P iotra 
Hornika z Szopienic, kradzież zegarka 
złotego marki „Doks" wartości 130 zł. 
z mieszkania Marty Biwaldowej z Szo­
pienic i kradzież portfelu i 15 zł. z mie­
szkania Gertrudy Hornikowej również 
z Szopienic. Do wszystkich kradzieży 
przyznał się przytrzym any w czasie 
skonfrontowania z poszkodowanymi i 
zeznał, że skradzione zegarki spieniężył 
na targach tygodniowych bądź w Ka­
towicach bądź też w okolicy, portfele 
zaś zniszczył i wyrzucił, a pieniądze zu­
żył dla własnych celów.

Kop. „Hohenlohe - Fanny" zamarła.
W  dniu wczorajszym załoga kopalni 

„Hohenlohe-Famny" w W ełnowcu miała 
przepracować ostatnią dniówkę w  
związku z unieruchomieniem tej kopalni, 
co postanowione zostało przed trzema 
miesiącami. Ranna załoga jednak do 
pracy nie zjechała, co, gdy doszło do 
wiadomości dyrekcji kopalni, spowodo­
wało ogłoszenie przez dyrekcję świę- 
tówki. Widocznie dyrekcja obawiała 
się, aby popołudniowa zmiana, po zje­
chaniu na dół. nie zechciała tam pozo­
stać dla celów demonstracyjnych.

Jak nas informują, z całej załogi po­
zostanie w pracy zaledwie 97 robotni­
ków, dla wykonywania różnych nie­
zbędnych prac związanych z unierucho­
mieniem kopalni. Robotnicy ci jednak 
podzieleni będą na dwie grupy i praco­
wać będą na zmianę po kilka tygodni. 
Tak naprzykład pierwsza grupa praco­
wać będzie do 23 kwietnia, poczem za­
stąpiona będzie w pracy przez drugą 
grupę robotników. W  sprawie kopalni 
..Hohenlohe-Fanny" odbędzie się jeszcze 
jedna konferencja u komisarza demobili- 
zacyjnego w sobotę 25 marca.
Konferencja górnicza w Radzionkowie.

Dnia dzisiejszego odbędzie się w Ra­
dzionkowie na tamtejszej kopalni konfe­
rencja z udziałem przedstawicieli związ­
ków zawodowych. Z ramienia Związku 
górników Z. Z. Z. uczestniczyć beda w 
konferencji prezes poseł Fesser i sekre­
tarz Feliks. Konferencja poświęcona 
jest sprawom redukcyjnym na tej kopal­
ni, którą dyrekcja radaby nawet zam­
knąć.

Samobójstwo.
Janów. W ystrzałem  z rewolweru w  

praw ą skroń pozbawił się życia 19-letni 
Paw eł Bara, uczeń stolarski ul. Szkol­
na 20. Powodem targnięcia się na w ła­
sne życie była nieuleczalna choroba 
płuc, na którą samobójca od dłuższego 
czasu chorował. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala gminnego w Roździe- 
niu - Szopienicach. (k

Włamanie.
Brzezinka. W  toku dochodzeń w  

sprawie włamania do restauracji Jadwi­
gi Klimowej. w Brzezince, dokonanego 
w nocy na 6 listopada ub. roku, ustalo­
no jako sprawców włamania Karola Mi- 
strzyńskiego z Dąbrowy pow. Chrza­
nów, Jana Szkotaka z Jęzora pod My­
słowicami i Stefana W alezaka również 
z Jęzora. Wymienionym udowodniono 
cały szereg innych kradzieży z włama­
niem w Brzezince. Herszt tej szajki zło­
dziejskiej Mistrzyński został osadzony 
w więzieniu karnem w Będzinie, a po­
zostali wspólnicy jego odstawieni zosta­
li do sądu grodzkiego w Mysłowicach,

Wyłowienie zwłok z Przemszy.
Mysłowice. Donosiliśmy o znalezie­

niu w Przem szy zwłok 6-letniego chłop­
ca. Okazuje się, że jest nim syn maszy­
nisty Pawłowskiego, zamieszkały przy 
ul. Kaczej. Chłopak wyszedł dn. 18. bm. 
nad rzekę z innemi dziećmi. W  pewnej 
chwili wskutek nieostrożności spadł z 
pochyłości do rzeki, która w tern miejs­
cu jest dość głęboka. Dziecko po dłuż­
szym czasie wyłowiono, lecz nie zdo­
łano mu przywrócić życia.

Przemyt rodzynek.
Chorzów. Dnia 20 bm. wieczorem  

na szosie Król.-Huckiej pomiędzy Cho-



rzow em  a Siemianowicami patrol poi. 
za trzym ał furmankę, powoź, przez Sa.o 
Delfinę i Jerzego Wiltlera również z 
Siemianowic, który zajął 50 kg. rodzy­
nek, przemyconych z Niemiec. Furman­
kę, tow ar i przemytników zatrzymano 
do przeprowadzenia dalszych docho­
dzeń. (k

Z Króli Huty
Otwarcie kursu ogólno - kształcącego 

dla bezrobotnych.
Król. Huta. W  myśl decyzji p. woje­

w ody  dr. Grażyńskiego o zorganizowa­
niu kursów  ogólno - kształcących dla 
bezrobotnych, miejski komitet do spraw  
bezroobcia postanowił zorganizować ta­
kowe przy organizacji świetlicowej. P. 
p rezydent Spaltenstein znany ze swej 
szczególnej opieki nad bezrobotnymi 
poparł idee. Inspektorat szkolny oddaje 
bezinteresownie siły nauczycielskie, zaś 
m agistra t ubikacje w  szkołach. Kursy 
mają trw ać  2 miesiące po 6 godzin ty ­
godniowo. Dnia 15 marca rb. o twarto  w 
szkole 12-ej dla kursistek żeńskich kurs: 
o tw arcia  dokonał p. Grządziel i rektor 
p. Nowak. Dnia 16 m arca rb. odbyło się 
otwarcie  kursu męskiego. Zebrani przy­
jęli fakt o twarcia kursów ogólno-kształ- 
cących z wdzięcznością do wiadomości.

Now y kurs stenografii polskiej.
+  Król. Huta. Dnia 31 m arca rb. roz­

pocznie się nowy kurs stenografii pol­
skiej w  państwowem  gimnazjum przy ul. 
Gimnazjalnej. W pisy na kurs przyjmu­
je się codziennie w  gimnazjum od go­
dziny 18— 19, w  klasie nr. 20.

Wybuch granatu.
Król. Huta. 11-letni Maksymilian Ko­

cyba  znalazł na śmietniku za miastem 
granat karabinowy i przyniósł go do 
domu. Gdy Kocyba i jego kolega 14-letni 
G aw orek granat rzucili do ogródka, na­
stąpiła eksolozja. Kocyba odniósł wsku­
tek tego poważne okaleczenia nogi i zo­
stał natychmiast przewieziony do szpi­
tala. Skąd g ra ra t  wziął się na śmietni­
ku nie zdołano narazie stwierdzić.

Pod kołami samochodu.
Król. Huta. Dnia 20 bm. po południu 

najechał samochód osobowy na ul. By­
tomskiej 5-cio letniego Rudolfa Kaula, 
k tóry  doznał poważniejszych okaleczeń 
g łowy i czoła.

Poranił córkę i zięcia siekierą.
Król. Huta. W mieszkaniu 62-letnie- 

go Maćkowiaka przy ul. Polnej miesz­
kała jego córka Anna z mężem Jerzym  
Cipsem. Między W achowiakiem i jego 
drugą żoną a młodem małżeństwem wy 
buchały często kłótnie. W achowiak u- 
zyskał wreszcie w yrok  eksmisyjny na 
swoich sublokatorów. W  maju ub. r. do­
szło do poważnej kłótni, w  toku której 
Cips uderzył teścia w tw arz  i wyszedł 
z żoną do miasta. W nocy, gdy młodzi 
po powrocie z miasta już spali, W acho­
wiak poranił ich siekierą poważnie. Sąd 
okręgow y rozpatryw ał ten wypadek i 
skazał W achowiaka, przyznając mu je­
dnak okoliczności łagodzące, na 2 lata 
więzienia.

Z P szczyńskiego
W ystaw a przeciwalkoholowa.

Krasowy. W dniach od 23— 27 marca 
rb. odbędzie się w szkole „W ystaw a  
przeciwalkoholowa". Otwarcie tejże od­
będzie się w czwartek, dnia 23 bm. o 
godz. 17, na którem wygłosi referat p. 
prof. Sławiński z Mysłowic. Uprasza się 
o jak najliczniejszy udział w otwarciu, 
o raz o zwiedzenie w ystaw y . W stęp 20 
groszy. „ (p

Z R y b n W e g o
Przedstawienie teatralne.

Rybnik. Kongregacja Marjańska z 
Ligoty Rybnickiej odgryw a w niedzielę, 
dnia 26 bm. wieczorem o godz. 6 w Do­
mu paraf.alnym, przedstawienie teatral­
ne. Przedstawione zostaną sztuki p. t. 
„Cud w Lourdes", dramat religijny w 
czterech aktach, 8 odsłonach i humore­
ska „Julek 15 minut żonaty". Na to przed 
stawienie zaprasza uprzejmie Zarząd.

W yrabowali wagon kolejowy.
Rybnik. W  czasie od 18— 19 bm.

skradziono na przestrzeni kolejowej po­
między Łaziskami a Rybnikiem z nieza- 
plombowanego wagonu kolejowego po-

Położenie w górnictwie Zagł. Dąbrowskiego. | Przegląd religijny.
Wojewoda kielecki o postanowieniach rządu. — Górnicy na kopalniach „Kli­

montów" i „Mortimer" strajkują dalej.
Przyjechał dnia 21 bm. do Będzina 

wojewoda kielecki p. Paciorkowski, któ­
ry  przed południem odbył konferencję 
z przedstawicielami zarządu T ow arzy­
s tw a  Sosnowieckiego oraz przyjął dele­
gację strajkujących górników wraz z 
przedstawicielami związków zawodo­
wych. Bezpośrednio po tych konferen­
cjach p. wojewoda przyjął sosnowiec­
kiego przedstawiciela P a ta  i zapytany 
o jej rezultatach, oświadczył:

Przyjechałem  do Zagłębia przede- 
wszystkiem dlatego, że nie miałem do­
statecznej pewności, czy spraw a zatar­
gu o płace w górnictwie została ostate­
cznie załatwiona. Jak  wiadomo Panom, 
Rada zjazdu przem ysłowców w Zagłę­
biu, mimo w yraźnych  oświadczeń rządu, 
a w liczbie jego przedstawicieli i moich 
na dzień przed arbitrażem na Śląsku o- 
głosiła obniżkę płac o 15 procent. Takie 
stanowisko Rady zjazdu, wyraźnie sprze 
czne z intencjami rządu — rzecz prosta 
— me mogło się utrzymać. Stało się 
dobrze, że przemysł górniczy w Zagłę­
biach, aczkolwiek późno, zrozumiał to 
wreszcie. Dowiedziałem się o tern już 
w drodze do Zagłębia, na miejscu nato­
miast zastałem nowe ognisko poważne­
go wrzenia w postaci zatargu górników 
z Tow arzystw em  Sosnowieckiem. Mam 
na myśli „Klimontów" i „Mortimer". 
Sytuację na tych kopalniach uważam za 
poważną i w  tej właśnie sprawie chętnie 
udzielić mogę Panu takich wyjaśnień.

Oświadczyłem zarówno przedstawi­
cielowi zarządu T ow arzysw a jak i jego 
delegacji górników po 1) że sprawa za­
topienia kopalni Klimontów nie jest je­
szcze przesądzona i w  żadnym wypadku 
nie może być przesądzona jednostron­
nie przez zarzad Towarzystwa bez zgo­

dy rządu: 2) że spraw a należności gór­
ników z kasy brackiej wobec jej obec­
nego stanu finansowego musi być zała­
twiona w taki sposób, że zostanie po­
wołana specjalna komisja z udziałem 
przedstawicieli robotników, zarządu 
przedsiębiorstwa i delegata rządu, któ­
rzy po wszechstronnem zbadaniu spra­
w y opracują wnioski, w możliwie naj­
szerszej mierze, uwzględniając słuszne 
życzenia górników; 3) że zwolnieni gór­
nicy, mimo że nie są uprawnieni do ko­
rzystania z Funduszu Bezrobocia, otrzy­
mają pomoc doraźną przez przeciąg 13-tu 
tygodni, o ileby nie udało się ich w mię-, 
dzyczasie zatrudnić, 4) że i inne mniej­
szej wagi życzenia robotników jako słu­
szne będą przez inspekcje pracy potrak­
towane najżycziiwiej i w rozmowach z 
zarządem przedsiębiorstwa z całym na­
ciskiem zostaną poparte.

Oto wszystko. Czy konferencja mo­
ja da rezultaty — nie wiem. Dać powin­
na, jeżeli strajkujący górnicy zrozumieją, 
że wszelkiemi rozporządzalnemi środ­
kami gotów jestem im pomóc, jeżeli nie 
zechcą utrudniać położenia przez prze­
dłużanie strajku, który wyczerpuje lu­
dzi fizycznie i psychicznie w sposób zre­
sztą zupełnie niecelowy. Odniosłem 
wrażenie, że delegaci górników, z któ­
rymi zetknąłem się, zrozumieli mnie do­
statecznie.

*

W obec wycofania przez przem y­
słowców obniżki 15 procentowej płac 
górniczych w Zagł. Dąbrowskiem strajk 
w kopalniach zakończył sle. Rano w szy­
stkie kopalnie czynne są normalnie 
z wyjątkiem kooalni Klimontów 1 Morti­
mer, gdzie robotnicy nie przerwali je­
szcze strajku.

ciągu towarow ego 4 skrzynie mydła 
wagi 242 kg. jedną skrzynię marmelady 
wagi 14 kg. skrzynię szkła taflowego 
wagi 26 kg. i karton obu yiu wagi 19 kg, 
łącznej wartości około 800 zł.

Zgon czytelnika.
Pszów . Po krótszych cierpieniach, 

w dniu 15 bm. zasnął w Bogu śp. Jan 
Klima, przeżyw szy lat 68. Zmarły był 
łubiany wśród obywateli, to też był li­
czny udział w pogrzebie, który się od­
był dnia 18 bm. Jako w zorow y katolik 
i dobry Polak w ychow ał rodzinę na po­
rządnych, spokojnych obywateli. Ś. p. 
Jan Klima był od długich lat wiernym 
czytelnikiem „Katolika". Niech odpo­
czyw a w pokoju! (r

Od iskier zapalił się dach.
Mszana. Dnia 17 bm. w południe od 

iskier wylatu;ących z komina na dach 
słomiany wybuch pożar w zabudowa­
niach Marjanny Henczkowej w  Mszanie 
i zniszczył doszczętnie dach domu mie­
szkalnego. większy zapas zboża, oraz 
bieliznę i ubrania złożone na strychu. 
Ogień następnie przerzucił się na przy­
ległą stodołę drewnianą niszcząc ją ró­
wnież doszczętnie wraz z inwentarzem 
rolniczym czem wyrządził szkodę na 
około 7 000 zł Zabudowania od pożaru 
nie były ubezpieczone. — Tego samego 
dnia i w tym samym czasie niewątoli- 
wie przez orzeniesienie się ognia spad­
ła się stodoła drewniana słomą kryta, 
rolnika Ludwika W itoszka w raz z in­
wentarzem rolniczym. Szkoda w tym 
wypadku wynosi około 4 000 zł. (r

Przytrzymanie zbiegłego aresztanta.
Czerwionka. Dnia 28 października 

ub. roku zbiegli z aresztu policyjnego w 
Czerwionce Józef Magiera i Bolesław 
Mildner, zam. w Janowie. Obaj przy­
trzymani byli w Czuchowie pod zarzu­
tem kradzieży kościelnej. Parę  dni po u- 
cieczce Magierę zdołano przytrzym ać, 
zaś Mildner zdołał się ukryć tak, że nie 
można było wyśledzić jego miejsca po­
bytu. W  ostatnich dniach dopiero przy­
trzymano Mildnera w Katowicach i od­
stawiono go do posterunku w Czerwion­
ce. Posterunek policji w Czerwionce po 
udowodnieniu mu dalszych dwu kra­
dzieży kościelnych popełnionych w Czu­
chowie odstawił Mildnera do władz są­
dowych w Rybniku. (r

Kłusownictwo.
Czyżowice. Dnia 19 bm. p rzy trzy ­

mano na terenie gminy Czyżowice na 
kłusownictwie Marjana Zielonkę i brata 
jego Zygmunta, któremu zajęto strzel­
bę myśliwską. (r-— ooo---

Rzeczy ciekawe.
Rzekoma rezygnacja Wilhelma II.
Specjalny spraw ozdaw ca dziennika 

haskiego „Het Vaterland" donosi z 
Doorn, że b. cesarz Wilhelm bardzo był 
przygnębiony, iż Hugenberg nie osią­
gnął przy ostatnich wyborach większej 
liczby głosów. Wilhelm, według spra­
wozdawcy, wyrzekł się już nadziei, że 
powołany będzie na tron niemiecki. D j  
ostatnich wyborów prezydenta sprzeci­
wiał się b. cesarz stanowczo w ysuw a­
nia na pierwszy plan osoby kronprinca. 
W listopadzie 1932 r. odbyła się jednak 
rada familijna, na której Wilhelm o- 
świadczył, że nie chce już dłużej staw ać 
na drodze kronprincowi. Odtąd zaczął 
kronprinc ostentacyjniej niż przedtem, 
brać udział w życiu publicznem. B. ce­
sarz pragnie rzekomo jedynie powrotu 
do Niemiec jako osoba prywatna, a Her- 
mina bawi właśnie w tym celu w B er­
linie.

Wierna psina.
W  miejscowości Unieux. w departa­

mencie Loary, jednej z nocy ubiegłych, 
wybuchł pożar w kawiarni, nad którą, 
na pierwszem i drugiem piętrze* mie­
szkał właściciel kawiarni i jego rodzi­
na. Nad ranem, śpiący wyjątkowo w 
sypialni swych państwa, z powodu cho­
roby, mały p>esek, wspiął się na łóżko 
swego pana i zaczął drapać, skomląc, 
prześcieradło. Obudzony pan zgromił 
psinę i znów zasnął. Ale skomlenie i 
gwałtowne drapanie prześcieradła nie 
ustawało. 1 dopiero wówczas, powtór­
nie obudzony właściciel kawiarni uczuł 
silną woń dymu. Zerwał się więc z 
łóżka i stwierdził pożar kawiarni i za­
alarm ow aw szy swą rodzinę, zdołał Się 
z nią uratować. Kawiarnia spłonęła do­
szczętnie. Z domu. w którym się znaj­
dowała. pozostały tylko nagie murv. A 
śród nich, pod zgliszczami, zwęglony 
trup pieska, bo o wiernem stworzeniu, 
które uratowało życie całej rodzinie, 
zapomniano zupełnie.

Publiczny konsystorz papieski.
W  czw artek  16 m arca rano w bazy­

lice watykańskiej odbył się konsystorz 
publiczny w obecności 21 kardynałów, 
korpusu dyplomatycznego, krew nych 
Papieża, patrycjatu rzymskiego i ol­
brzymiego tłumu wiernych. W otocze­
niu malowniczego orszaku wśród entu­
zjastycznych okrzyków  do bazyliki 
przybył Ojciec św., niesiony na sedia 
gestatoria. Po przemówieniu adwokata  
konsystorjalnego w  spraw ie kanonizacji 
błogosławionego Fournet i po odpowie­
dzi pierwszego sekre tarza  brew jów  Oj­
ciec św. w ręczył nowym kardynałom  
czerwone kapelusze. Uroczystość za­
kończyła się błogosławieństwem apo- 
stolskiem. Następnie nowi kardynało­
wie złożyli przepisaną przez prawo 
przysięgę i oddali uścisk braterski 
wszystkim sw ym  dostojnym tow arzy ­
szom. członkom Świętego Kolegjum.

W  sali konsystorjalnej odbył się kon­
systorz tajny. Ojciec św. wprowadził 
nowych kardynałów  w ich nowe funk­
cje. dokonawszy symbolicznego obrząd 
ku zamknięcia i o twarcia ust. Z kolei 
nastąpiło wyznaczenie nowych kościo­
łów kardynałom Villeneuve. Fossati i 
Dalia Costa oraz wręczenie paliuszów 
(godność arcyb.). kardynałowi Faulha- 
berowi z Monachjum i.kardynałowi Ber- 
tramowi z W rocławia, poczem Panież 
potwierdził urzędy arcypasterskie  kar­
dynała Granito di Bellmonte. jako bi­
skupa Ostji, oraz 34 arcybiskupów i bi­
skupów.

Nowi kardynałowie złożyli wizvtę 
kardynałowi sekretarzowi stanu, modli­
li się u grobu św. P iotra  i odwiedzili 
dziekana Świetego Kolegjum, kardyna­
ła Granito di Bellmonte.

Protest Watykanu przeciwko antychrze- 
ścijariskim znaczkom pocztowym  Boi- 

szewjl.
W  kołach watykańskich utrzymuje 

się pogłoska, że Stolica Apostolska po­
czyni odpowiednie kroki w Lidze Naro­
dów i w  św iatow ym  związku poczt 
przeciwko wvdaniu przez Sowiety serji 
znaczków pocztowych, przeznaczonych 
do propagandy antychrześcijańskiej. 
P ro test zw racałby  uwagę, że żadnemu 
krajowi nie wolno w ydaw ać  marek po^z 
towvch. które mają wielki zasięg obie­
gu i obraża ą przytem uczucia religijno 
olbrzymiej części ludzkości. Gdvbv mi­
mo to Rosja sowiecka swój zamiar u- 
rzeczywistniła to, zgodnie z obowiązu­
jącym układem o m iędzynarodowym  o- 
brocie pocztowym, znaczki te nie powin 
ny być dopuszczone do obiegu.

Niepodległość Fillolnów a kwestia  
religijna.

Jak  wiadomo, kongres Stanów Zje­
dnoczonych mimo sprzeciwu ustępują­
cego prezydenta Hoovera uchwalił u- 
stawę. zapewniającą Filipinom niepodle­
głość polityczną po upływie 10 lat przy 
zastrzeżeniu pewnych przywile.ów dla 
Amervki. W vdaje się jednak, że do te! 
ustaw y wvdanej głównie z pobudek exo 
nomicznych Filipińczycy odnoszą się z 
niemałą reze rw ą  również z powodów 
ekonomicznych.

Na uwagę zasługują postanowieniu, 
zaw arte  w „Philippine Independence 
Act" a odnoszące się do religji. Brzmią 
one w ten sposób: „Zagw arantow ana
jest bezwzględna tolerancja wszelkich 
uczuć religijnych. Żaden mieszkaniec 
ani żadna organizacja religijna nie mo­
że być prześladowana ani fizycznie ani 
na majątku z powodu przekonań religij­
nych lub kultu. W łasność Stanów Zje­
dnoczonych. cmentarze, kościoły i ple- 
banje oraz klasztory i ich majątek, a 
więc wszelkie budowle, grunta i urzą­
dzenia. przeznaczone wyłącznie na cele 
religijne, dobroczynne i wychow aw cze, 
nie podlegają opodatkowaniu". „Poczy­
nione będą kroki, celem zorganizowa­
nia i przeprowadzenia odpowiedniego 
szkolnictwa publicznego, które w nau­
czaniu początkowem będzie się posługi­
wało językiem angielskim".

W yspy Filipińskie mają ludność w 
olbrzymiei większości katolicką i co do 
ilości katolików zajmują szóste miejsce 
w świecie. Jest to jedyny kraj azja tyc­
ki. którego warunki życiowe ukształto­
wały  się pod przemożnym wpływem  
kultury katolickiej.



Śląsk Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu.
Piękna uroczystość imieninowa.

Wielkie Piekary. W dniu 19 marca 
b. r. obchodzono uroczystość Marszałka 
Józefa Piłsudskiego nadzwyczaj uro­
czyście. Od wczesnego rana były nie­
omal wszystkie kamienice przy głów­
nych ulicach ozdobione sztandarami. O 
godz. 10 przed południem zebrały się 
miejscowe towarzystwa z sztandarami 
przed szkoła 11, skad o godzinie 10.15 
Wyruszył pochód z orkiestrą Związku 
Rezerwistów do kościoła parafialnego 
na nabożeństwo. Okolicznościowe i bar­
dzo piękne kazanie, wygłosił przew. ks. 
prałat Pucher. Parafjanie zapewniają 
ks. prałata, że jego nauka oraz nawoły­
wania pozostaną im długo w pamięci. 
Mszę św. odprawił ks. wikary Ligoń w 
asyście ks. ks. prof. dr. Łubieńskiego i 
Seweryna. O godz. 6.30 wieczorem na­
czelnik gminy p. Pudlik zagaił uroczy­
stą akademie na pięknie udekorowanej 
i po brzegi wypełnionej sali p. Gruszki 
i Po powitaniu gości wygłosił bardzo tre­
ściwy referat o Marszałku Piłsudskim 
kier. szkoły p. Ziemba. Następnie tow. 
Shttn. „Sokół" pod przewodnictwem na­
czelnika gniazda p. Józefa Siwego wy­
stąpiło z prześlicznemi i akrobatyczne- 
mi ćwiczeniami. Występy tow. gimn. 
„Sokół" udowodniły, że stoi ono na wy­
żynie swego zadania, za co należy dłu­
goletniemu naczelnikowi gniazda p. Si­
wemu pełne uznanie. Wesołą humore­
ską zabawiło uczestników akademji 
Tow. Młodych Polek pod przewodni­
ctwem nauczycielki p. Palińskiej oraz 
tow. dramatyczne ..Warszawianka" pod 
Przewodnictwem nauczyciela p. Szaj- 
nowskiego. Podczas przerw przygry­
wała orkiestra ZW. Rezerwistów, pod 
kierownictwem p. Wylęzka. Przed za­
kończeniem akademji wystąpiła miej­
scowa ochotnicza straż pożarna wraz z 
kolumną sanitarną z prześlicznemi ży- 
wemi obrazami, poczem p. naczelnik 
gminy w serdecznych słowach podzię­
kował uczestnikom akademji oraz wszy- 
tkim. którzy w jakibądźkolwiek sposób 
Przyczynili się do urządzenia tak pięk­
nej akademji. Po odśpiewaniu ..Roty" 
Konopnickiej zakończono akademję o go­
dzinie 10.30. U roczystość miała bardzo 
miły i podniosły charakter i pozostanie 
uczestnikom nanewno długo w pamięci.

Uroczystość imienin Marszałka 
Piłsudskiego.

Brzozowice. Z ramienia komitetu 
obywatelskiego, do którego przystąpiły 
wszystkie organizacje narodowe urzą­
dzono uroczystość imienin Marszałka 
Piłsudskiego. W niedzielę rano o godzi­
nie 9 wyruszyły organizacje pod prze­
wodnictwem naczelnika gminy do ko­
ścioła, na uroczystą sumę. Po nabożeń­
stwie wrócono w pochodzie na boisko. 
Wieczorem o godz. 6 odbyła się akade-

która zagaił naczelnik gminy p. Li- 
wowski, poczem dziatwa szkolna wy­
stąpiła z deklamacjami. Referat na te- 
mat -Marszałek Piłsudski jako wycho­
wawcą narodu" wygłosił p. P. Liwow- 
ski. Referent zobrazował pracę przygo­
towawczą z okresu niewoli w sprawie 
organizacji walki czynnej, poczem zo­
brazował prace Marszałka w Polsce 
Niepodległej na podstawie pism i mów 
Marszałka. Ustępy niektóre cytował 
zebranym. Chór męski „Patria" odśpie­
wał kilka pieśni narodowych, poczem 
po wspólnem odśpiewaniu „Jeszcze Pol­
ska me zginęła" zakończono akademję. 
Sala bvła szczelnie wypełniona.

Robotnicy kopalni Szarlej Biały 
ku uczczeniu imienin M. Piłsudskiego.

Uabrówka Wielka. Tegoroczna uro­
czystość imienin Marszałka J. Piłsud­
skiego na kop. Szarlej Biały miała Cha­
rakter wielkiej manifestacji robotniczej. 
i'uż od wczesnego rana po ulicach W. 
u hbrówki zaobserwować można było 
ożVwiony ruch. Robotnicy i orkiestra 
u swych strojach gromadzili się obok 
Pomnika Wolności. O godzinie 7 przy 
dzwięka,ch orkiestry pochód ruszył 
P ^ez  Brzeziny śl. w kierunku kopalni

v Szarlej. aby tam się połączyć z re­
sztą rzeszy pracującej. Robotnicy miej­
scowi i pozamiejscowi z sąsiednich wio­
sek stawili się w komplecie do gremial­
nego uczczenia wodza narodu polskiego. 
Po odegran i hymnu narodowego prze­
wodniczący rady robotniczej p. Szcze­

pan Stasiak powitał zebranych i w krót- 
kiem przemówieniu podkreślił znacze­
nie uroczystości, charakteryzując zasłu­
gi Marszałka Piłsudskiego. Zebrani pod­
chwycili jego słowa i wznieśli trzykrot­
ny okrzyk. Pochód ruszył na nabożeń­
stwo do kościoła parafjalnego w Brze­
zinach Sl. Obok ratusza, do pochodu 
kopalnianego przyłączył się pochód 
gminny z Brzezin z własną orkiestrą, 
który został przedłużony w takie roz­
miary, że powtarzano między sobą, że 
podobnego pochodu w Brzezinach nie 
widziano. Kościół wiernymi był prze­
pełniony. Wiel. ks. wikary wygłosił 
piękne kazanie. Po nabożeństwie po­
chód ruszył w tym samym porządku z 
powrotem do kop. Biały Szarlej. gdzie 
p. inż. Patia w szczerych i gorących sło­
wach dziękował za tak nadspodziewaną 
i zdecydowaną samorzutność polskiego 
robotnika, w przywiązaniu do swego 
wodza. Jesteśmy Polakami, a więc speł­
niliśmy tylko obowiązek narodowy. 
Polski robotnik chociaż przygnieciony 
kryzysem czasów obecnych jednak nie 
wyzbył się uczuć patriotycznych. Pol­
skę i wolność kochać umiemy i tych. 
którzy stoją na straży naszej wolności, 
honoru, potęgi i bezpieczeństwa zawsze 
uczcić jesteśmy gotowi. Górnik.

Uroczystość imienin Marszalka 
Piłsudskiego.

Niedobczyce. Wioska nasza obcho­
dziła uroczyście imieniny wodza naro­
du I. Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego. W dniu 19 marca zgromadziły 
się towarzystwa ze sztandarami na boi­
sku szkoły II. skąd w imponującym po­

chodzie wyruszyły na uroczyste nabo­
żeństwo. Wieczorem odbyła się uro­
czysta akademja, którą otworzył naczel­
nik okręgu p. A. Brachmański. Po od­
śpiewaniu wspólnej pieśni i przemówie­
niu na cześć solenizanta odśpiewały 
dzieci szkolne „Gaudę mater" i „Żołnie­
rzu, żyj nam". Następnie wygłosiły kil­
ka deklamacyj i odtańczyły „Krakowia­
ka". Chór miejscowy „Lira" odśpiewał 
kilka pieśni zaś nauczycielstwo szkoły 
drugiej odegrało jednoaktówkę p. t. 
.Przysposobienie wojskowe". Wkońcu 
nastąpiła inscenizacja pieśni „Wojenko, 
wojenko" i wspólną pieśnią „Legjony to" 
zakończono tę podniosłą uroczystość, 
w której wzięły udział liczne zastępy 
miejscowych obywateli.

Obchód imieninowy.
Bieruń Stary. W niedzielę, dnia 19 

marca 1933 r. obchodzono w tutejszem 
mieście uroczyście imieniny Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Na nabo­
żeństwo zamówione na intencję dostoj­
nego Solenizanta udały sie związki miej­
scowe i okolicznych wiosek, należących 
do tutejszej parafji w pochodzie z or­
kiestrą na czele. Pochód był liczny. 
Również akademja urządzona wieczo­
rem na ślicznie udekorowanej sali p, Ba- 
rusia wypadła wspaniale, za co obywa­
tele dziękują wszystkim, którzy sie do 
tego przyczynili. Prelegent p. nauczy­
ciel Czaplicki przedstawił nam postać 
Marszalka oraz jego życie pełne walk 
o wolność Ojczyzny, a dziatwa szkolna 
swojemi wierszykami uczciła Soleni­
zanta. za co odbierała od publiczności 
przepełniającej salę huczne oklaski.

Przedstawiciele Gdańska w Genewie.

mI

Z całe] Polski.
Trzech staruszków zginęło 

w płomieniach.
Częstochowa. Nad ranem we wsi

Koźmin w zagrodzie Sojdv wybuchł po­
żar, który wskutek silnego wiatru z nad 
zwyczajną szybkością rozszerzał się na 
szereg pobliskich zabudowań. W ciągu 
kilkunastu minut 12 zagród stanęło w 
ogniu. Na miejsce pożaru przybyły 
straże ogniowe z pobliskich Rędzin oraz 
z Częstochowy. W ogniu znaleziono 
zwęglone zwłoki Paw ła Dubiaka, któ­
rego ogień zaskoczył we śnie, 73-letniej 
Małgorzaty Swięcikowej, która poniosła 
śmierć podczas ratowania swego dobyt­
ku i 75-letniego Florjana Knysiaka. Po­
żar powstał prawdopodobnie wskutek 
podpalenia. Szkody wynoszą około 30 
tysięcy zł.

Tragiczna śmierć gospodarza.
Poznań. W Pakości zdarzył się w 

piątek tragiczny wypadek. W godzinach 
południowych wracał z Mokrego (pow. 
Mogilno), gospodarz p, Lecybyl (lat 38) 
wozem do domu. Na wozie poza nim 
znajdowała się żona i dwie inne osoby, 
dalej kilka centnarów zboża i nawozów 
sztucznych. W pewnej chwili, na ulicy 
Szerokiej, gospodarz, chcąc przerzucić 
ponad głową koc osobom za nim siedzą­
cym. utracił równowagę i upadł głową 
na .ezdnię. W tym momencie tylne ko­
lo przejechało mu głowę, miażdżąc ją 
nieomal doszczętnie. Nieszczęśliwy zdą­
żył jeszcze przyjąć Ostatnie Namaszczę 
nie. Zawezwany na miejsce lekarz 
stwierdził wkrótce śmierć wskutek zła­
mania czaszki.

Pożar strawił 17 gospodarstw.
Lublin. W Podhajcach gm. Dołhoby­

czów. pow. hrubieszowskiego w  jednam 
z zabudowań wybuchł pożar, który 
szybko przerzucił się następnie na sąsie­
dnie zabudowania. Mimo wielkich wy­
siłków straży ogniowej, nie zdołano roz 
szalałego żywiołu opanować. W rezul­
tacie spłonęło 17 gospodarstw. Straty 
wynoszą około 80 000 zł.

5-Ietni chłopiec pociął..
dolarowe.

banknoty

Wilno. W e wsi Hrycowicze gm. ja­
nowskiej w mieszkaniu Zygmunta Piet- 
kiewicza, jego 5-letnl syn w czasie za­
bawy nożycami powycinał głowy pre­
zydentów Stanów Zjednoczonych z 
banknotów dolarowych. Chłopiec zni­
szczył 1350 dolarów, które wyciągnął z 
pod pieca, gdzie były ukryte w starym 
tygodniku. Gdy o tern dowiedział się 
przybyły z kościoła Pietkiewicz, dostał 
silnego ataku i przed przybyciem leka­
rza zmarł. Zmarły Pietkiewicz przed 
rokiem wrócił ze Stanów Zjednoczon., 
skąd przywiózł trochę zaoszczędzonych 
dolarów. W Hrycowiczach wybudował 
on nowy dom ł założył nowoczesne go­
spodarstwo rolne.

Gdańsk na obecne posiedzenie rady ligi narodów  do Genewy w ysłał swych przedstawicieli 
w osobach prezydenta senatu Wolnego Miasta dr. Ziehma (w środku), radcę dr. Ferbera (na 
lewo) 1 radcę dr. Mundta. jak  wiadomo luż z wiadomości przez nas podanych — delegacja ta 
w imieniu Gdańska zobowiązała się do zachowania spokoju w Wolnem Mieście, przywrócenie 
Radzie Portu własnej policji oraz zapewnienia bezpieczeństwa polskim magazynom wojsko­
wym na W esterplatte. Na tej podstawie dopiero delegat Polski w Genewie oświadczył, że 
władze polskie przywrócą załogę polską na W esterplatte do pierwotnego stanu liczbowego.

Składajcie datki 
dla bezrobotnych

Konto P. K. O. 307.795.

Prziiit ni izesi Mm polnego 1. E. Ks. fianlimi.
W  niedzielę w godzinach wieczor­

nych odbyło się w Katowicach przyję­
cie u J. E. ks. biskupa, w czasie którego 
zostały wygłoszone przemówienia.

Rozpoczął je ks. biskup Gawlina, wy­
rażając swą wdzięczność Ojcu św. za 
wyniesienie do godności biskupiej oraz 
ks. Prymasowi Polski za długoletnie kie­
rownictwo duchowe. W serdecznych 
słowach ks. biskup połowy podniósł 
wartości moralne żołnierza pojskiego, 
ślubując wszystkie swe wysiłki oddać 
służbie duszpasterstwa polowego, w y­
rażając nadzieję zrozumienia jego zadań 
i współpracy ze strony dowództwa woj­
skowego.

Wojewoda Grażyński w przemówie­
niu swem scharakteryzował wysokie 
kulturalne walory ziemi śląskiej, w yra­
żając swą radość, że w tak krótkim

czasie trzeci już syn ziemi śląskiej otrzy­
muje dostojeństwo biskupie.

Wspaniałe i pełne głębokiej treści 
było przemówienie p. gen. Sosnkowskie- 
go, który podkreślił tradycyjne związki 
serdeczne pomiędzy Kościołem a armją 
polską w ciągu długich wieków, wyraża­
jąc wdzięczność duchowieństwu polskie­
mu za pamięć o żołnierzu. Kościół ka­
tolicki — mówił p. generał — stoi w ar- 
mji na straży ducha i wartości moral­
nych, które sa cenniejsze aniżeli środki 
materialne, armia polska zaś stoi na stra­
ży ideałów chrześcijańskich i wiary św. 
Ścisła współpraca duchowieństwa z ar- 
mją wzmocni jej tężyznę i siłę odporną 
wobec wrogów Ojczyzny.

Zakończył te przemówienia .1. Em. 
ks. Kardynal-Prymas w słowach pro­
stych. ale serdecznych, podnosząc zalety 
rycerstwa polskiego, jego umiłowanie

skarbów wiary, szlachetność ideałów, 
którym służy, stojąc na straży pokoju i 
ziemi ojczystej. Radość głęboką wyra­
ził Ks. Prymas z racji nominacji na od­
powiedzialne stanowisko biskupa polo­
wego swego dawnego ucznia, życząc 
mu łask Bożych na nowem stanowisku.

Sylwester.
W  wielkiej sali restauracyjnej zebra­

ła się wytworna publiczność, by trady­
cyjnie przywitać Nowy Rok. Kelner gasi 
światło, zegar wybija dwanaście ude­
rzeń.

— Wiwat!... Niech żyje Nowy Rok!
W  tej chwili z sali wysuwa się chył­

kiem jakiś gość. Znalazłszy się w wi­
dnej sieni zagląda do kieszeni i mruczy:

— Psiakrew! Przez te gaszenie świa 
tła buchnąłem swój własny zegarek!



TEATR I SZTUK*.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Teatr Polski z Katowic w Siemianowicach.
W  czwartek 23 btn. Teatr Polski wyjeżdża 

do-Siemianowic, gdzie w sali „Pod dwiema li­
pami" odegra świetną komedię p. t. „Proboszcz 
wśród ubogich’1, zaś operetka warszawska w y­
jeżdża do Rybnika, gdzie odegra operetkę pt. 
,iPeippma“ .

Operetka Warszawska w Rybniku.
W  czwartek 23 bm. operetka warszawska 

„Pepina" wyjeżdża do Rybnika.
Misterium „Męka i śmierć Chrystusa" 

czyli „Golgota".
' W  piątek 24 bm. o godz. 16 wspaniale M i­
sterium „Męka i śmierć Chrystusa" czyli „G o - 
gotą", które staio się prawdziwym ewenewen- 
tem w  życiu kulturailnem Katowic. Przepych 
w ystaw y na miarę europejską, pełna polotu ar­
tystycznego i znawstwa reżyseria p. Kochano­
wicza składają się na całość nader artystyczną, 
« ic  więc dziwnego, że zainteresowanie się pu­
bliczności jest olbrzymie. B ile ty sprzedaje kasa 
teatru.-TeL '24-48.

Hanka Ordonówna.
niezrównana pieśniarka, która jest zjawiskiem 
nowoczesnej sztuki, zdumiewająca wszechstron­
nością interpretacji, zdobyła sobie od kilku lat 
na 1 estradzie koncertowej wyjątkowe stanowi­
sko, stwarza bowiem pełne ggdziwu istne poe­
m aty nastroju, charakterystyki i wyrazu. Za­
powiedziany wieczór obejmuje bogaty program, 
złożony z 16 piosenek, pełnych humoru, liryzmu 
d groteski. W ystęp jej odbędzie się nieodwo­
łalnie ostatn: raz w  piątek, dnia 24. bm. o godz. 
20 wieczorem.

Teatr Połskl z Kałowie w Król. Hucie.
W  sobotę, dnia 25. bm. Teatr Polski z Kato­

w ic  wyjeżdża,do Król. Huty, gdzie o godz 15.15 
odegrana zostanie „Zemsta", jako przedstawie­
nie szkolne i popularne.

R E P E R T U A R :
Czwartek, dwia 24. bm.: „G olgota" o godzi­

nie 16.
Piątek, dnia 24 bm. W ystęp Hanki Ordonów­

ny o godz. 20.
Sobota; dnia 25. bm.: „Peppina", występ

oper. war. o godzinie 20.
Teatr Polski na prowincji.

Czwartek, dnia 23 bm. „Proboszcz wśród a- 
bogich" w Siemianowicach o godz. 19,30.

Czwartek, dnia 23 „Pepina" w  Rybnik o go­
dzinie 19,30.

Piątek, dnia 24 bm. „Peppina" w  Sosnowcu 
o godz. 1.9,30.

Sobota, dnia 25 bm. „Zemsta" dla szkól w 
Król. Hucie o godz. 15,15.

Niedziela, dnia 26. bm.: „Zemsta" Pawłów o 
godzinie 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol;,„Tajemnica Sekwany".
Kino Casino: „Nocne sądy".
Kino Colosseum: „Olimpiada miłości”.
Kino Palace: „C. k. Feldmarszałek" z Vlastą 

Burianem" — prolongowany.
Kino Rialto: „W  cieniu krzyża" — 2 razy pro­

longowany.
Kino Union: „Czarujący chłopiec".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „W  cieniu krzyża".
Kino Colosseum: „Jasnowłosy sen" oraz

„N iczyja ziemia".
Kino Rox: „Arsene Łupin, k ró l w łam yw aczy" 

oraz „Charlie ratuje Europę".

Z Wydawnictw.
„Statystyka cen", — kwartalnik głównego 

urzędu statystycznego. Dnia 13 marca br. uka­
zał się w druku „K w arta ln ik  statystyki cen" za 
IV  kw arta ł 1932 roku, zawierający w  11 tabli­
cach według jednolitych wskazówek pogląd na 
ceny hurtowe, ceny hurtowe, ceny detaliczne i 
koszty utrzymania w Warszawie, koszty żyw ­
ności w  miastach i ich porównanie, ceny a rty­
kułów pierwszej potrzeby w handlu detalicznym, 
ceny bydła na targowiskach miejskich oraz ce­
ny miejscowe płacone producentom za ziemio­
płody, inwentarz i produkty żywnościowe zwie­
rzęce. Dzięki jednolitemu układowi tego w y ­
dawnictwa ułatwiona jest orientacja i możli­
wość porównania cen kw arta łu ostatniego z po­
przednim. — Cena zeszytu 3,20 zl — prenume­
rata roczna 12 z l.

Stenografia.

SPORT.
SMP. Zgoda — K. S. Stadjon Król. Huta 

4:3.
Rozegrane w niedzielę 19 bm. spotkanie 

towarzyskie miało przebieg bardzo intere­
sujący. Stadjon mając już kilka meczy w 
tym sezonie za sobą natrafił na silny opór 
Zgody i w końcu nieznacznie uległ. Drużyna 
Zgody grała swój pierwszy mecz i ogólnie 
zadowoliła. Bramki zdobyli dla SMP kon- 
tny 3 i Wałach.

SMP. Panewnik — K. S. Walka 
Makoszowy 0:2 (1:1).

Zawody rozegrane w Makoszowach 
były bardzo zajmujące. Tempo gry od po­
czątku do końca ostre wytrzymują oby­
dwie drużyny. Bramki dla SMP zdobyli — 
Wicher i Ludyga I.

Czasy dzisiejsze znamionuje wszel­
kiego rodzaju pośpiech i dążenie do jak- 
największej oszczędności czasu. Ame-. 
rykańskie przysłowie: „Time is money" 
(czyta j: tajm is monej — czyli po polsku: 
czas to pieniądz), ma w sobie wiele pra­
wdy. Człowiek, który długo pracuje 
nad czemś, kiedy mógł to zrobić prę­
dzej, temsamem marnuje dużo czasu. 
Prawie we wszystkich dziedzinach ży­
cia widzimy dążenie do uwolnienia się 
od wszelkich niepotrzebnych, a nad­
miernych prac i trudów. W  ostatnich 
wiekach piśmiennictwo cechuje szalony 
rozwój. Ale człowiek i tu jeszcze cią­
gle miał „coś" do ulepszenia. Jednem 
z takich zadań było znalezienie sposobu 
na szybkie i najdokładniejsze notowanie 
własnych czy też obcych myśli. Stwo­
rzono stenografię. Jest to umiejętność 
szybkiego pisania zapomocą różnych 
znaków i skróceń. M y liłby  się jednak 
ten, ktoby sądził, iż w ostatnich dopiero 
latach ona powstała. Do pewnego ro­
dzaju stenografji zaliczyć śmiało można- 
by pismo klinowe w starożytnej Babilo­
nii, więc na długo przed narodzeniem 
Chrystusa. Oczywiście, że było ono w 
porównaniu do naszego pisma, nie mó­

wiąc już o stenografji, bardzo nieudolne.
Im bliżej idziemy ku teraźniejszości 

zauważamy ogromny rozwój pisma. 
Stenografia, taka jaka dzisiaj jest uży­
wana, z koniecznemi uzupełnieniami i 
poprawkami, powstała w początkach 
X IX  wieku, kiedy to w Niemczech w y ­
stąpił człowiek, który dotychczasowe 
metody, opierające się na figurach geo­
metrycznych zupełnie odrzucił, a w za­
mian postawił znaki i formy wzięte z 
kursywy. Człowiekiem tym by ł Ga- 
belsberger, żyjący w latach 1789— 1849. ‘ 
Od tego czasu datuje się potężny roz­
wój stenografji. Z biegiem czasu przy­
szli inni, którzy jeszcze więcej uprościli 
i ulepszyli metodę Gabelsbergera. Sam 
Gabelsberger uważał, że stenografia 
może być uzvwana przez wykształco­
nych. Następcy jego jednak stworzyli 
stenografję ludową, przeznaczoną nie- 
tylko dla wykształconych, ale dla ludzi 
prostych. Człowiek nie znający dobrze 
ortografii, może jednak być doskonałym 
stenografem. Na Śląsku mamy głównie 
używane dwa systemy: Gabelsberger- 
Poliński, oraz S. S. Balczyńska. Czas to 
pieniądz — więc uczcie się stenografji!

Młodzież w ruchu oszczędnościowym.
Od szeregu lat wszystkie kraje sta­

rają się propagować ideę oszczędności 
wśród młodzieży szkolnej. W  ten spo­
sób pragnie się uzyskać przedewszy- 
stkiem wpojenie w przyszłym obywatelu 
zrozumienia dla wielkich zadań oszczę­
dzania wobec całego kraju, a następnie 
takie urobienie młodych charakterów, 
aby w  okresie całego przyszłego życia 
jednostka uważała za jeden z pierw­
szych obowiązków wobec siebie, rodzi­
ny i narodu zaoszczędzanie części swo­
ich dochodów.

Niezmiernie ciekawe są metody dy­
daktyczne. wpajające w młodzież przy­
zwyczajenie do oszczędzania. „Wskaż­
cie przedewszystkiem młodzieży kon­
kretny cel oszczędzania" mówi Jónsson, 
jeden z finlandzkich działaczy oszczęd­
nościowych. Niech to będzie n. p. zega­
rek, ubranie, książka, rower itd. To je­
dnak nie wystarcza. Sposób zbierania

oszczędności powinien być taki, aby 
działał na wyobraźnie młodzieży. W 
Finlandji n. p. postawiono we wszyst­
kich szkołach wielkie kasy podzielone 
na małe kasetki, w których uczniowie 
czy uczennice przechowują swoje ksią­
żeczki oszczędnościowe. Sam widok 
kasy ustawionej w miejscu najbardziej 
widocznem przypomina ciągle młodzie­
ży o obowiązkach oszczędzania.

Ostatnio w naszych szkołach rów­
nież coraz intensywniej szerzy się pro­
paganda idei oszczędnościowych, co 
wyda z pewnością bardzo dobre rezul­
taty.

W  Stanach Zjednoczonych, gdzie 
akcja ta jest już dawno prowadzona, ze­
brano w  roku szkol. 1931-32 9.000.000 
dolarów tylko w szkolnych kasach o- 
szczędności a liczba młodzieży oszczę­
dzającej osiągnęła imponującą wyso­
kość 3.106,510 uczniów i uczennic.

—

Rozmaitości.
Są Jeszcze ludzie uczciwi.

Gazety amerykańskie donoszą o nie­
zwykle szlachetnym postępku polskiego 
właściciela domu Michała Sypniewskie­
go, na przedmieściu nowojorskiem Elm 
Park. Gdy miejski komitet pomocy dla 
bezrobotnych przesłał sędziwemu Sy­
pniewskiemu pieniądze na pokrycie ko­
mornego jednego z jego lokatorów, Sy­
pniewski pieniądze te zwrócił, oświad­
czając: „Lokatorzy ci mieszkają w mo­
im domu już od tylu lat, że właściwie 
wypłacili mi całą wartość domu. Są to 
uczciwi ludzie, a że dziś nie mają pracy 
i nie mogą mi płacić, to nie ich wina. — 
Sądzę, że obowiązkiem moim jest po­
móc im i czynsz ten im darować". Pra­
wdziwie szlachetny ten postępek wzbu­
dzić musi podziw. — W Polsce przy- 
szłoby takiego kamienicznika szukać 
chyba ze świecą.

Artyleria bombardowała wróbla.
W  amerykańskiem mieście Newor- 

leans zdarzył się zabawny wypadek. 
Oto artylerja przeciwlotnicza bombar­
dowała . . . wróbla. Jak to się stało? 
Neworleans posiada modną baterję
przeciwlotniczą, działającą automaty­
cznie w tej chw ili, skoro jakikolwiek 
samolot znajdzie się w określonem polu 
widzenia. Przez swój obraz bowiem 
samolot działa na specjalne przyrząd'- 
optyczne, ustawione przy baterji w ten 
sposób, że promienie świetlne włącza ą 
kontakt, powodując salwę. Wobec tego 
nie wolno samolotom nad tą częścią 
miasta przelatywać. Nie troszczył się 
o to jednak jakiś szary wróbel. P rzy­
padkowo dostał się w pole optyczne i 
momentalnie został obrzucony gradem 
pocisków armatnich. Czy zginął, czy u- 
ciekl, nie wiadomo.

Dnia 21 marca zmarł po krótkiej chorobie w 75 roku życia 
nasz dobry, troskliwy ojciec, mąż, dziadek i teść

śp. Augustyn Wygusz
Nieboszczyk był agentem .Katolika* i innych jego wydaw­

nictw od samego początku ich istnienia. Niech odpoczywa w pokojuI
W imieniu rodziny 

Anna Wyguss.
Pogrzeb odbędzie się w piątek rano z domu żałoby w Chro- 

paczowie, ul. Polna 11.

Poko e

A. DEN IZ OT
luboń (Poinań)

> poleca: drzewa i krzewy owocowe, parkowe
i ozdobne, róże, konifery, rośliny 
na żywopłoty. — — — — —

i Cennik na żądanie! Cennik na żądanie!

jeden duży wzgięo.i.e 
2 mniejsze pokoje, u- 
mebiowane, od 1. 4. o. 
r może być wcześniej 
z używaniem łazienki i 
częściowo kuchni, na 
piętrzę, możliwie sło­
neczne, w okolicy Ko­
ściuszki — Plac M iar­
ki, Województwo, po­
szukiwane dla małżeń­
stwa z 2 dzieci 5 i 10 
lat. Zgłoszenia do ad­
ministracji pod „2 po­
koje".
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Dr. I. Kost
Specjał, chorób skórnych i kosmetyki.

B«xo»er&cyJne leaenie 
łylakbw I hemeroiddw

Katowice, ul. Młyńska 2
ord. w piątki i soboty od 2—4 
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Dział handlowy.
Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu

w  dniu 21 marca 1933 r.
Notowano za 100 kg: Żyto 17,75— 18,00. Psze­

nica 34—35. Jęczmień browarowy 15.50— 17.00. 
Jęczmień 14.00— 15.25. Owies do siewu 14 75— 
15.75. Owies pastewny 13.00— 12.50. Mąka ży­
tnia 29—30. Mąka pszenna 52—54. Otręoy ży­
tnie 10.00— 10.25. Otręby pszenne 10—11. Otrę­
by pszenne grube 11—12. Rzepak 45—46. Rzepik 
42—47. G orczyca.40— 46. W yka latowa 12.50— 
13.50. Peluszka 12— 13. Groch W iktoria  21—24. 
Groch Folgera 35—40. Lubin niebieski 7.50— 
8 50. Łubin żó łty  9— 10. Seradela 12.25— 13.25. 
Koniczyna czerwona 90—110. Koniczyna biała 
70— 100. Koniczyna szwedzka 80— 110. — Ogól­
ne usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w Warszawie
w  dniu 2? marca 1933 r.

Dolar amerykański 8.88—8.88Yk. Funt szter- 
lingów 30,46. 100 franków francuskich 34,96 100 
koron czeskich 26.42. 100 lirów  włoskich 45,73. 
100 franków szwajcarskich 172.02. 100 gulde­
nów holenderskich 358,95. 100 guldenów gdań­
skich 173,87.

Kronika gospodarcza.
Dział meblowy na Targach Katowickich

Niema jednej firm y w  dziale meblowym, któ- 
raby na terenie śląskim nie zdobyła poważnych 
obrotów, wprowadzając się tutaj przez Targi 
Katowickie. F irm y te nawet w  następstwie do­
brego zaprowadzenia się — ostatnio po­
tw o rzy ły  w poszczególnych m astach tego 
chłonnego województwa oddziały, prosperujące 
znakomicie. Spodziewać się zatem należy, że 
wzorem tych pierwszych fabryk, k tó ry tylko i 
jedynie dały się poznać przez Targi Katowic­
kie, szereg podobnych firm  weźmie udział w  
dorocznej śląskiej imprezie wystawowej, w  roku 
bieżącym zakreślonej w  znacznie rozleglej- 
szych ramach. Należy tu równocześnie zwrócić 
uwagę, że w dostosowaniu sie do obecnych wa­
runków gospodarczych, obok wystawiania me­
bli, obliczonych na kieszeń zamożniejszego kon­
sumenta. pożadanem byłoby okazanie ekspona­
tów w takiem wykonaniu i po takich cenach, 
by znalazły masowych nabywców wśród 
warstw średnich urzednrków i robotników

Teren śląski, na którym  budownictwo mie­
szkaniowe postąpiło w nieproporcjonaln e sil­
niejszym stopniu aniżeli w dalszej Polsce, jest 
jeszcze jedynym ośrodkiem, gdzie mimo wsze­
lakiego kryzysu iabrvkant, czy kupiec mają 
możność owocnej penetracji.

Wspomnieć należy, że Targi Katowickie, — 
urządza corocznie z ramienia związków, zrze­
szeń, poszczególnych samorządów, oraz prze­
mysłu — Śląskie Towarzystwo W ystaw Pro­
pagandy Gospodarczej w Katowicach ul. Sta- 
wowa. nr. 14, tel. 71. gdzie należy kierować ew 
zapytania.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Czwartek, dnia 23. marca.
Siemianowice. Miesięczne zebranie człon­

ków koła miejscowego Z. O. K. Z. o godzinie 
19 na sa'i T. C. L.

Kalendarzyk zebrań Związku Poszko* 
dowanych Uchodźców Śląskich.

Czwartek 23 marca 1933 r.
Pawłów. Walne zebranie o godz. 16 w sta­

rej szkole.
Sobota 25 marca 1932 r.

Katowice - Centrum. Zebr nie o godz. 16,30
w Strzesze Górniczej.

Niedziela 26 marca 1933 r.
Wielkie Piekary. Zebranie mies. o godz. 16 

w  Szarleju w  lokalu Grabowskiego.
WALNY ZJAZD.

Zarząd główny Zw. Poszkodowanych Uchodź 
ców Sl. zwołuie na dzień 9 kwietnia 1933 r. o 
godz. 11 w Katowicach w  sali „W ypoczynek" 
przy ul. św. Jana —

doroczny walny zjazd 
prezesów i delegatów Zw. Poszkodowanych 
Uchodźców Sl. — Karty wstępu pp. prezesów 
i delegatów są do nabycia w  sekretariacie we 

torki. środy i piątki od godz. 9 do 13 w Kato­
wicach, ul. Plebiscytowa.

Odpow edzi redakcji.
Rolnik Śląski. Po 1. Należy wnieść odwołanie 

w  przepisowym terminie. Najlepiej jednak przez 
adwokata, gdyż ten może skuteczniej poprowa­
dzić sprawę. 2. Można sie dobrowolnie ubezpie­
czyć, lecz ubezpieczony nie powinien mieć wię­
cej niż 40 lat życia przed rozpoczęciem ubezpie­
czenia. Ubezpieczony powinien lepić znaczki do 
kart kw itowych aż do ukończenia 60 roku życia 
lub do czasu niezdolności do pracy w wysoko­
ści 66 2/3%. Informacyj udzieli Zakład Ubez­
pieczenia na wypadek inwalidztwa w  Król. Hu­
cie.
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